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Wstrętne rzeczy. 


Lwów 26 maja. 

Wstrętnych dożyliśmy czasów. 

W Stanisławowie obchodzą katolicy 
jubileusz papieski; Polacy i Rusini scho- 
dzą się w jednej sali. Polak, dr. Ignacy 
Kamiński przemawia jako przewodniczący 
zgromadzenia po polsku i po rusku, de- 
klamacye i przemowy inne wygłoszone 
zostają w języku polskim i ruskim, a kie- 
dy książę Kościoła unickiego na zakoń- 
czenie przemowy swej poczyna mówić 
kilka słów w języku polskim, rozlegają 
się w sali głosy protestu Rusinów rady- 
kałów i żakowskie psykanie. 

Jest fakt jeszcze drugi — lepszy. 

Polacy świeca w spokoju i powadze 
uroczystość Mickiewicza; apostolskiego, 
świetlanego głosiciela wolności i brater- 
stwa ludów, a święca ją bez najmniej- 
szej obrazy uczuć ruskich, i cóż 
się dzieje? Oto kwiat inteligencyi narodu, 
który w Panteonie swym bije czołem 
Gontom i Żeleźniakom, — duchowieństwo 
ruskie w „Praporze* czyli „Sztandarze*, 
organie swym, przedrukowanym radośnie 
przez „Diło*, a powtórzonym onegdaj przez 
nas dla zwrócenia uwagi, rzuca wśród 
drwin i szyderstw szereg nikczemnych 
kalumnij na działalność Mickiewicza, Je- 
go, jednęgo z tych, którzy byli zaszczy- 
tem ludzkości... 

„Nie bardzo kulturnemi, nie bardzo 
porywającemi* — nazywa ten organ du- 
chowieństwa ruskiego — zalety i zdoby- 
cze ducha Mickiewicza i drwiąc z „brat- 
niego* narodu Polaków, zastrzega się, aby 
„uchowaj Boże nie przeszczepiły się one 
do ruskiego narodu“. 

Zaiste, w odpowiedzi na to drży nam 
Z oburzenia nie ręka, lecz noga gotowa 
do kopnięcia szkodliwego zwierza, a w 
ustach zbiera się ślina, aby zaplwać oczy 
jadowitego gadu. I zaprawdę, mimowoli 
przychodzą na myśl słowa, że za „Boską 
jest ludzka mowa*, aby te płazy nazwać 
po imieniu. 

Kult Mickiewicza, skrzeczą kretyni, 
to „kult bezbożności, dochodzącej do blu- 
źnienia Bogu i zupełne ignorowanie cier- 
pień szerokich warstw pracującego ludu*(!). 
Tak twierdzi dosłownie organ inteligencyi 
ruskiej — duchowieństwa. Szkoda słów 
na odpowiedź — lecz odpowiedział na ten 
bizantyński pomysł —- przypadek. Oto w 
tym samum numerze „Gazety Narodowej*, 
w którym przytoczony został dla scharak- 
teryzowania nikczemny paszkwil „Propo- 
ru“ „bratniego* narodu, znajduje się stre- 
szczenie rozprawy dr. Tretiaka pt. „Cześć 
Mickiewicza dla Najśw. Panny*, gdzie na 


44 stronicach znakomity krytyk zdaje spra- 
wę, jakie fazy przechodziła cześć wieszcza 
polskiego dla Królowej Nieba. 

I drugi zarzut uczyniony  nieśmier- 
telnemu Adamowi powinien  przebrzmieć 
bez echa, jak skowyt psów gromady. Dość 
wspomnieć, że Mickiewicz w „Tadeuszu*, 
jako początek działalności obywatelskiej 
bohatera, który nosił „Kościuszkowskie 
miano“, przeznaczył uswłaszczenie wło- 
ścian... 

Nie lękajcie się! Ślepi, niezdatni do 
żadnej kultury nie przejmą się kultura 
narodu polskiego. Naród, który wydał 
Długosza, Kopernika, Kochanowskiego, Za- 
mojskiego, Szymonowicza, Sobieskiego, Ko- 
ściuszkę, który stworzył legiony, a wre- 
szcie szczyci się całym pocztem europej- 
skich uczonych, poetów i artystów XIX w. 
nie będzie mógł, mimo szczerych chęci, 
zaszczepić w was swojej kultury, bo wy 
o wieki całe zacofani, niedojrzali do oświa- 
ty, do postępu. 

Prawdopodobnie minął wasz czas. 
Mieliście książąt, mieliście królów i — 
ginęli z trucizny, zadanej ręką waszą, lub 
bili czołem Tatarom, sprowadzonym przez 
was na ojczyznę. Waszym bohaterem Boh- 
danko, przedawczyk moskiewski, skopany 
i opluty przez chanów służłalee; waszym 
„kulturnym* wieszczem to Szewczeńko, 
który opiewał hajdamaków, zapełniających 
studnie dziećmi polskiemi w Humaniu... 
Pożary, ruina, pustka, krew pozostały po 
was w dziejach, jak po Attyli. 

Nie dziw też, że gdy przyszło wasze 
„narodowe* święto zniesienia pańszczyzny, 
to rozeszła się część „braci* z głowami 
rozwalonemi „bratnią* pałką, a część do- 
kończyła „praźnika narodowego* na pija- 
tyce w  Narodnym domu i dalszej bur- 
dzie na placu Castrum... 

Inaczej też być nie może, jeśli kół 
i wódkę stawia się jako ideał „kul- 
turny *. 


za pPuUurzenr.ia. 


Z powodu onegdajszych zaburzeń ro- 
botniczych w Przemyślu, pisze tamtejsze 
Echo: 

Główniejsze miasta galicyjskie stają się 
Goraz częściej świadkami rozruchów i zabu- 
rzeń, wywoływanych przez klasy robotnicze. 
Po Krakowiei Lwowie przyszła kolej na trze- 
ciorzędne miasto w Galicyi, na Przemyśl. Od 
kilku dni rozpoczęty ruch robotniczy, prze- 
bral onegdaj już miarę; robotnicy w zbitych 
tłumach przebiegali ulice miasta, a miny ich 
groźne i zachowanie się wyzywające wywo- 
laly wnet czujność władz bezpieczeństwa, 
która jak się pokazało, wcale nie była zbyte- 
Gzną. Posiew prowodyrów socyalistycznych, 
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którzy z pomocą obałamuconych mas pragną 
obecny ustrój społeczny w sposób gwałtowny 
obalić, zaczyna i w Przemyślu wydawać owo- 
ce. Jedno tylko dziwne, że masy robotnicze 
zwróciły się tu przeciw żydom, którzy, jak 
każdemu wiadomo, udają największych przy- 
jaciół socyalizmu, Zaszętć od małych rzeczy, 
bo od napadów na wozy i stragany z chie- 
bem, który robotnicy, gwałtem zabierając, roz- 
dzielali między siebie, na zaspokojenie głodu. 
Alc wnet nad głodem wzięła górę namiętność, 
złość, chęć niszczenia; nie można sobie bo- 
wiem inaczej tłumaczyć napadów na skiepy, 
wybijania szyb w oknach mieszkań żydow- 
skich, a możeby doszło było i do scen krwa- 
wych, gdyby siłą wojskowa nie przyszła w po- 
rę na ratunek zagrożonym. 

Jak rozruchy powstały. Oto prowodyry 
żydowzcy świecąc baki socyalistom, zaprosili 
ich niejako w gościnę do swej czytelni „Brii- 
derlichkeit* a opowiadając im bajki na temat 
podziału majątku i pracy, spowodowali w 
dniach 23 i 24 rozruchy. Robotnicy bowiem 
zeszedłszy się s okolic Rzeszowa, Przeworska 
i Mościsk w liczbie około 1000 puścili się na 
ulicę Kazimierzowską i na piac Rybi, poroz- 
bijali i powywracali stoły i lady i pozabierali 
chleb, którym się podzielili. 

Nazajutrz przyszli przed magistrat, gdzie 
im udzielono roboty i rozdawano chleb. Na- 
stępnie popołudniu powybijali na placu Rybim 
kilkanaście szyb. Wojsko 77 pp. skonsygno 
wane przed odwachem, połączywszy się w ko- 
lumny, porozpędzało tłum, który po najwię- 
kszej części stanowili niedorostki. Przysre- 
sztowano 105 osób przeważnie z innych po- 
wiatów. 

Niejednokrotnie wspominaliśmy na tem 
miejscu, że z ogniem igraó nie wolno, nieraz 
wyraziliśmy przekonanie, że socyalizm wywo- 
łali i dalej go podsycają żydzi, a wykazując 
zgubne zasady socyalistyczne, tem samem 
przestrzgeliśmy i żydów, by nie igrali z o- 
gniem, bo zło wra zwykle do swego po- 
czątku i godzi w pierwszym rzędzie w tych, 
którzy byli jego przyczyną. 

Żydzi reprezentują kapitalizm; złoty in- 
ternacyonał (jak ich ałusznie nazywają), opa- 
nowuje w wielu potężnych państwach wszy- 
stko, a więc: giełdę, banki, koleje, dzienni- 
karstwo, opodatkowuje dla siebie rolnictwo, 
przemysł i handel, wogóle wszystką pracę 
narodów, zdobywa sobie ooraz silniejsze wpły- 
wy na zarządy państw, na międzynarodowe 
stosunki mocarstw, a jeżeli dodamy, że żydzi 
w całym świecie są złączeni w jeden orga- 
nizm prawami talmudu, wrogiego innym na- 
rodom, to nie dziwnem się wydaje ta wspól- 
ność pozorna, to pozorne zbratanie się ich 
z żywiołem, który dla wywalczenia sobie 
większych praw, dla polepszenia swej doli, 
walkę wypowiada kapitalizmowi, co go przy- 
gniata, a wyzyskując niemiłosiernie, na nę- 
dzę skazuje. I oto, aby odwrócić uwagę od 


siebie, aby przypadkiem ze szkodą swoją nie 
polepszyć doli tego robotnika, łączą sią z nim 
żydzi, wołają i krzyczą razem, gdy tego po- 
trzeba: „my biedni robotnicy*, a odwracając 
uwagę od siebie, zwracają oczy robotnika 
gdzieindziej, wywołując w nim nienawiść do 
wszystkich i wszystkiego, co nie należy do 
klasy robotniczej. Socyalizm jest dalej na rę- 
kę żydom i z tego powodu, że tępi w naro- 
dzie uczucia szlachetne, wyzuwa go z religii, 
uczy bezczynności, co wszystko stanowi wo- 
dę na młyn żydowski. Zapomnienie na obo- 
wiązki należne Bogu, bezczynność, doprowa- 
dzają nie jednego do ruiny materyalnej, a że 
żydzi w takich razach kosztem obałamuco- 
nych napychają swoje kieszenie, tego także 
dowodzić nie trzeba ! 

„Ostrożnie z ogniem!“ „Czem kto grze- 
szy, tem bywa karany", bo jest sprawiedli 
wość — oto maksymy, które winny tkwić 
w pamięci wszystkich, jeżeli kiedyś postęp- 
ków swoich żałować nie chcą. 

Z drugiej strony nie bez winy jest tak- 
że wielka część robotników. Już we Lwowie 
zaznaczyli niektórzy swą niechęć do pracy, 
a nie brakuje takich i w Przemyślu. Tu, na- 
wiasem mówiąc, przedewszystkiem możnaby 
postawić pytanie, skąd przychodzi Przemyśl 
do żywienia obcych, jeżeli w pierwszym rzę- 
dzie jest obowiązany wyżywić swoich, a więc 
tym najpierw dostarczyć pracy? Jeżeli więc 
brakuje tu robót dla ludności napływowej, 
to ozyż nie byłoby wskazanem, aby odnośne 
władze przedewszystkiem miejscowvch robo- 
tników wzięły w opiekę, czyżby nie powinny, 
pouczone wypadkami, wszystkich robotników 
obcych a niezadowolonych, albo tych, któ- 
rym nie praca, ale hece w głowie, do gmia 
rodzinnych odatawić? Skąd przychodzą mie- 
szkańcy Przemyśla do tego, aby oboy przy- 
bysze, pokój ich mącili, na straty narażali, 
a nawet wolności osobistej i bezpieczeństwu 
zagrażali ? 

Niechęć do pracy a chęć używania, to 
jedna z chorób dzisiejszych czasów, na którą 
przedewszystkiem zwolennicy socyalizmu za- 
padają. I może znowu na przypomnienie eks- 
cedentów aresztowanych, podniosą się w nie- 
długim już czasie zwołać się mającym parla- 
mencie, głosy pp. Daszyńskiego i Kozakiewi- 
cza, ubolewających nad prześladowaniem „bie- 
dnych robotników", przez policyę, starostwo 
a może i przez wojsko; a tymozasem ci ro- 
botnicy głodem tylko zmaszeni z braku ro- 
boty tych ekscesów się dopuścili.... 

Leuz zaznaczamy, że jak dotąd, robót 
ani w |rzemyślu ani w jego okolicy nie bra- 
kuje. Zabrakło cegły — prawda — ale przy 
reguiacyi Sanu potrzeba 400 robotników, w 
cegielniach narzekają właściciele, że nie ma 
kto robić, a i okoliczni obywatele takie sa- 
me skargi podnoszą — nie ma więc rzeczywi- 
stego braku zarobku, ale dużo jest blagi a 
najwięcej lenistwa. 
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I znowu nie rzncamy całej winy na pra 
cujący lud, bo niedawno tenże lud zarabiał 
na utrzymanie i siebie i swoich — prawda 
pracował ciężko, ale mu jakoś wystarczało ; 
dziś dostał się w opiekę opiekunów, którzy 
umią słodkie słowa mówió, obietnice niewy- 
konalne robió, umią roznamiętniać, burzyć, 
rozpijać, a kiedy już za daleko tenże lud za- 
prowadzą, sami się wycofują, a drudzy za 
nich cięgi biorą i cierpią. Dlatego to zazna- 
czamy na tem miejscu dobitnie, że władze 
winny pod swoją szczególniejszą uwagę wziąć 
nie tyle obałamucone tłumy, ile tych arante- 
rów, tych burzycieli, tych, że tak powiemy, 
psów, co szczekają i robią hałasy, a nio po- 
zytywnego, nio dodatniego dla ludu nie ro- 
bią, a nawet nie myślą o tem, coby srobió 
można. 

Z drugiej strony powinnością jest rządu 
i parlamentu wydać ustawy chroniące lud tak 
robotniczy jak i wiejski przed wyzyskiem, 
zająć się nim, zrobić dla niego co tylko mo- 
żna, aby mu przynieść ulgę, a tem samem 
wytrącić z rąk broń tym wszystkim rzeko- 
mym przyjacielom lndu, których miłość ogra- 
nicza się na słowach i krzykach, mających 
na celu siać nienawiść jednych klas do dru- 
gich. 


O co chodzi? 


Lwów d. 26 maja. 

Dzienniki paryskie nie podają żadnych 
specyalnych wiadomośei o układach, jakie się 
toczą między Francyą a Hiszpanią. Na razie 
atoli aż nazbyt wystarczą ogólne wywody 
prasy francuskiej, któreśmy wozcraj, wzmian- 
kując o nowem przymierzu, streśo:li. Część 
prasy hiszpańskiej, głównie opozycyjna zape- 
wnia, że byłoby smiesznością, budować jako- 
we nadzieje na zbliżeniu Hiszpanii do Fran- 
cyi i Rosyi; Hiszpania może tylko sama sie- 
bie wydobyć z ciężkiego położenia. Natomiast 
inne pisma madryckie przemawiają na wypa- 
dek ostateczności za odstąpieniem Francyi Fili- 
pin, aby się ani Stanom Zjedn. ani Anglii nie 
dostały. 

Kóln. Ztg. donosi z Madrytn, że Sagasta 
polecił Castillowi dalsze prowadzenie ważnych 
rokowań w Paryżu i że można wnosić, że Hi- 
szpania myśli sprzedać Filipiny Francyi. Ma- 
drycki Imparcial radzi nadto odciągnąć Niem- 
cy od Anglii, a to za pomocą ofiarowania im 
pewnej korzyści na Filipinach, np. odstąpie- 
nia im niektórych ztysiąca wysp tamt ejszych 
Madrycki Paix wyraża przekonanie, że po- 
wstańcy na Filipinach nie robiliby żadnych 
trudności w razie odstąpienia tych wysp 
Francyi; także duchowieństwo tamtejsze chę- 
tnie uznałoby francuskie panowanie. 

Z powodów pieniężnych być może, iż 
Hiszpania odstąpiłaby Filipiny Francnzom. 
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(MG POOKY 


Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


Weszli do salonu, do tego tak miłego, 
wesołego zawsze saloniku, i wszystkie twarze 
nara przybrały wyraz zawodn i zdziwienia. 
Jerzy malezał. Magdzia spoglądała lękliwie na 
siostrę, zaledwie voznając ją w tem więżkiem 
żałobnem ubrani"; a pani d'Avron, raz pier- 
wszy może unoszą. się w życiu pytała męża: 

— (o jej je t? Co się jej stało? Jakąże 
mi ją przywozisz?... 

Pan d'Avron nznał, że może najlepiej dać 
zaraz i wszystkim wyjaśnienie niezbędnie ko- 
nieczne. 

— Ot tak! — zaczął. — Ta nagła śmierć 
biedn-j Eleonory wstrząsnęła bardzc Simouą 
zrobiła na niej wrażenie... a klimat... ten kli 
mat Anglii jest bardzo niedobry. Ryszard nie 
mógł z nami przyjechać. Interesa.... rozumiesz 
ale w krótce przyjedzie. 

Ta cała przemowa, mierne znalazła po- 
wodzenie. Dzieci cieszyły się naprzód, że zo- 
baczą tego słusznego brata, o którym im ope- 
wiadano, a pani d'Avron czuła gwałtowne bi- 
cie serca biednej córki, przyciskając ją do 
piersi. 

— Ach Boże cozy ja oszalałam pozwala- 
jąc jej jechać! Jak mogłam wierzyć tema, co 


Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinne - 


mi mówiono i nie przekonać się tam sama 
— wołała rozpaczliwie. 

Pan d'Avron, który uważał sobie za obo- 
wiązek okłamywać zawsze żonę i zachowywał 
ten wygodny zwyczaj sumiennie, tym razem 
jednak tylko część prawdy mógł przed nią 
ukryć. 

— Moje dziecko drogia! — mówiła ma- 
tka, ułcżywszy Simonę w jej dawnem łóżeczku 
i całując jej oczy do snu — jesteś bardzo nie- 
szczęśliwą ale nie rozpaczaj przecież! W mło 
dych małżeństwach często bywają straszne 
nieporozumienia z początku, które za łaską 
Bożą z czasem zupełnie znikają. Dowiemy 
się gdzie jest Ryszard, jeżeli zechcesz, ja sa- 
ma pojadę po niego. 

A gdy na taką ofiarę Simona nie znajdo- 
wała odpowiedzi, pani d'Avron mówiła dalej: 

— Może być, że wobec ciebie zawinił, 
jednak postępowanie jego dowiodło dostate- 
cznie, że jest dobrym, że ciebie kocha. Moje 
dziecko, powinno się zawsze go kochać! 

Pani d'Avron przejęta waźnością tego 
zdania, ;które stwierdziła życiem całem, ożywi- 
ła się i uspokoiła; już ani obawy ani wątpli- 
wości nie czuła, a Simona upokorzona, Za- 
wstydzona, ze smutkiem zrozumiała, że matka 
jej własna, na sędziego przez nią wezwana, 
byłaby ją potępiła. 

Nie śmiała juź teraz wyznać bolesnej ta- 
jemnicy, zrozumiała niestety, że od nikogo 
na świecie nie mogła się spodziewać pożyte- 
cznej raly, albo współczucia szczerego, które- 
by jej ulgę przyniosło. Żałowała prawie, że 
tu powróciła. Odnajdując te same ukochane 


osoby, te same miejsca dobrze sobie znane, |czasem tylko, gdy byli sami, z żalem kul tów dźwignęło się znowu, a Osmin, korzysta- 


tem boleśniej swoją własną uczuwała zmianę. 
Jeszcze nie upłynęło dwa miesiące, a prze- 
paść bezdenna przedzieliła ją od dawnego ży- 
cia. To życie było złamane, i juź nie mogło 
być nawiązane! Jakie teraz rozpocząć życie? 

Okoliczność niespodziewana usunęła pier- 
wszą niepewność nowego położenia. 

Szukając Ryszarda w ogrodzie Erlingto- 
nu, przeziębiła się była i odtąd kaszlała bar- 
dzo. Teraz, czy to skutkiem nowego przezię- 
bienia w podróży, czy też dlatego, że ją sztu- 
cznie podtrzymywane naprężeniem siły, opu- 
śsciły, dostała silnej w nocy gorączki zaraz po 
przybyciu do domu. Wezwany nazajutrz le- 


niemu i naganą o nim wspominali. 

— Nie daruję mu nigdy, że mi ją zabił! 
— wołał biedny p. dAvron z rozpaczą, pe- 
wnego wieczora, gdy stan chorej był prawie 
„beznadziejny. 

Cierpienie jednak powoli ustawało, cho 
roba się przesiliła a Simona do życia i zdro- 


wia powracała; uradowany ojciec cieszył się 
nią jak nowonarodzoną, a gdy mu się uśmie- 


chnęła i rozmawiać mogła, szeptał do ucha 
żonie: 


— Patra tylko na nią i powiedz, czy 


,ozłowiek, który dla jakiegoś nieporozumienia, 


idia jakiejś słabostki, taką kobietę opuszcza, 


karz, oświadczył, że ma prawdopodobnie za-| Może mieć choć trochę serca ! 


pslenie płuc, a obawiał się choroby serca. 

Dziwnie na czasie przychodziła ta cho- 
roba Simonie i z mało zwyczajnem zadowole- 
niem. przez nią witaną była. 

Rzeczywiście bowiem, co byłaby robiła 
biedna kobieta przez długie dnie i jeszcze 
dłuższe nocy, gdyby nie mechaniczne zażywa- 
nie lekarstw, z fizycznem cierpieniem połą- 
czona apatya, i bezwiedne uczucie polepsze- 
nia, nie dostarczyły jej były kolejno pewne- 
go zajęcia, wypoczynku i spokoju? Zmieniało 
się zamknięte kółko jej myśli, a wszyscy ko- 
ło niej starali się ją rozerwać. Nie męczono 
ją teraz hoznemi pytaniami, uwagami i bła- 
hem pocieszaniem ; uważano ją jak małą dzie- 
cinę, od której nie żąda nikt rozumu, ani na- 
wet dobroci i uśmiechu, byle tylko żyła. W 
ciężkiej trwodze o życie córki, zacierała się 
pamięć o Ryszardzie, w sercu jej rodziców; 


Gdy raz wszedł na tę drogę, fala obu- 
rzenia w nim się wzmagasła i w najlepszej 
wierze, z przekonaniem doznanej krzywdy, 
głośno powtarzał : 

— (o mnie najbardziej gniewa, to myśl, 
że przyjęliśmy tego Ryszarda z zamkniętem 
oczyma: nie zważaliśmy nawet na jego okro- 
pną twarz, patrząc tylko na te wielkie jego 
przymioty, na tę niby jego bez. raniczną mi- 
łość, a on tymczasem tak ohydnie naszego 
zaufania nadużył. 

Przewrotność Ryszarda wzrastała w prze- 
konaniu p. dAvron tem więcej, a jego wła- 
sne postępowanie wydawało mu się tem szla- 
chetniejszem, że dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści, interesa grożące zupełną ruiną i niesłą- 
wą, teraz najniespodziewaniej lepszy obrót 
brać zaczęły. Nowi kapitaliści odkapywali od 
dawnych członków akcye, towarzystwo fosfa- 


otrzymał 
wielkim wyborze 
i poleca takowe 


jąc 2 ogólnego zamieszania, w;kupywał po 
niższych cenach protestowane weksle od li- 
chwiarzy. Do tego dwa ważne procesy zosta- 
ły wygrane, a pan d'Avron rozpromieniony, 
jak nigdy powodzeniem, zapomniawszy nie- 
dawno przebyte troski i grożącą klęskę, wo- 
łał z uniesieniem za łowolenia : 

— Mam szozęśaie | to pewna! 

— Większe niżli twoja oórka| odpowie- 
dział im Osmin z ukrytą myślą, której, przy- 
jaciel rozumieć nie chciał. 

Osmin co tylko wyszedł z pokoju Simo- 
ny. Była trochę zdrowszą, i wstała pierwszy 
raz z łóżka, ale podczas gdy wszyscy się cie- 
szyli jej rekonwalescencyą, on, który ją do- 
piero pierwszy raz po powrocie widział, nie 
mógł się uspokoić zmianą, jaka w niej zaszła. 

Nie była to ta sama. Świeżość młodości 
i zdrowia zniknęły bez sladu, można ją było 
na dwadzieścia pięć lat liczyć. Piękność jej 
wprawdzie została, aie zmieniła się zupełnie, 
stała się jal.ąś inną, nie ziemską. W oczach 
jej, chudością powiększonych, jakieś cienie 
i światła się przesuwały; a gdy na twarzy 
przemknął wyraz dawnej żywości, znikał je- 
szcze prędzej, ustępował miejsca jakiemuś za- 
myslenia, jakiemuś tajemniczemu w jeden 
punkt wpatrzeniu. Rzekłbyś, źe coś przeraża- 
jąco strasznego zobaczyła, czego wspomnienie 
ścigało ją ciągle a parnięć O tem nie odstępo- 
wała ją ani na chwilę. Promień białych wło- 
sów nad czołem, odbijający od ciemnych na 
całej głowie, żywym był tego dowodem. 

(C. d. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 
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Wszelako aby Francuzi mieli dostateczną ko- ,ezniku angielskim National Review p. Thom- 
rzyść z Filipin, wystarczyłoby gdyby Hi-ison, konzul angielski w Chorasanie (w Per- 


szpania odstąpiła im tamżo cząstkę aiemi ua 
założenie stacyi węglowej. Usadowienie się 
Francuzów na wyspach Kanaryjskich, choóby 
na takim kawałku ziemi, jaki potrzebny jest 
na założenie stacyi węglowej, ubezpieczyłoby 
te wyspy od ewentualnego zaboru przez An- 
glików, tj. odjęłoby im możność szachowania 
franouskich posiadłości w Afryce zachodniej, 
bo Franzya miałoby w takim razie prawo dać 
Hiszpanii pomoc orężną. Tak samo miałaby 
się rzecz z założeniem franouskiej stacyi wę- 
glowej na Fulipinach — a przed pancernika 
mi francuskimi musiałby bez korowodów u- 
stąpió admirał Dewey nawet z pod Ma- 
nilli. 

Takie stacye węglowe może Hiszpania 
i z tym samym skutkiem politycznym, nauaó 
Francuzom na Kubie i Portorico. Słowem, w 
ten sposób, bez zawierania formaluego soju- 
szu, może Francya ubezpieczyć Hiszpanię od 
Ameryki i ewentualnie od Anglii. A już 
Niemcy z oałym zapałem uchwyciłyby sposo- 
bność do stworzenia sobie stacyi węglowej 
na Filipinach, bo zyskałyby przez to ważny 
punkt oparcia dla swoich okrętów wojennych 
i kupieckich na dalekim Wsohodzie. 

Właśnie w nadeszłym dzisiaj numerze 
berlińskiej Post - - organie wielce poważnym 
na polu spraw międzynarodowych — znajdu- 
jemy artykuł, w którym zaznaczony jest brak 
niemieckich stacyj węglowych i wskazaną 
potrzeba takich staoyj. „Niemey, pisze Post, 
nigdy się nie zrzekną dobrowolnie swoich 
nabytków kolonialnych; nie podupadnie też 
morski handel Niemiec na tyle, iżby go pań- 
stwo nie potrzebowało chronić jako ważnego 
potęgi swojej czynnika. A skoro tak jest, to 
jesteśmy też obowiązani zabezpieczyć przy- 
szlośó naszych kolonii i nasz go handlu. 
Wszędzie marynarka wojenna w zupełności, 
a kupiecka tak przeważnie opiera się na sile 
pary, że ani jedna ani druga bez niej obejśó 
się nie mogą. Każdy okręt, czyto wojenny 
ozy kupiecki, jest zmuszony nabierać węgla 
na dalszych morzach. A stać się to może je- 
dynie w zsłożonych ku temu stacyach wę- 
glowych, które zawsze posiadają odpowiednie 
ruchowi okrętów zapasy węgla, i w normal- 
nych stosunkach, w czasach pokojowych 
sprzedają go okrętom państw wszelakich. Ale 
rzecz się może zupełuie zmienić w razie za- 
kłócenia stanu pokojowego. I choóby jeszcze 
nawet nie zachodził stan wojenny, pozostają 
okrąty tych państw, które własnych stacyj 
węglowych nie posiadają, na łasce i niełasoe 
państw obcych. 

„Otóż Niemcy — pisze dalej Post — 
draga po Anglii na świecie potęga na polu 
marynarki kupieckiej, która zn.mienity ob- 
szar kolonialny posiada, i której filie kupiec- 
kie po wszystkich częściach są rozsiane i do 
firm pierwszorzędnych należą, na całej kali 
ziemskiej nie posiada ani jednej własnej sta- 
oyi węglowej! Juśció pozawierano kontrakty 
z wieloma oboymi handlarzami węgla, ale 
własnej stacyi węglowej to nie zastąpi. 

„Przedsmak tego, co znaczy brak węgla i 
własnych stacyj węglowych, mieliśmy pod- 
ozas podróży eskadry ks. Henryka pruskiego 
do Azyi wschodniej. Jaskrawe światło, przez 
niejednego nie dość pojęte i zauważone, rzu- 
cila na sytuacyę pogróżka angielska, że ob 
oym okrętom odmawiać się będzie węgla. Co 
zaś brak własnych stacyj węglowych zna- 
ozyłby w możliwej przecie wojnie morskiej, 
to każdemu dosadnie wykazała walka hi- 
szpańsko-amerykańska. 

„Sądzimy przeto — kończy Post — że 
zakładanie własnych stacyj węglowych jest 
rzeczą piluą dla Niemiec i nabycie Kiaoczau 
jest pierwszym ku temu krokiem, a spodzie- 
wamy się, że nie ostatnim. Ogromne terażniej- 
sze podrożenie węgla w portach wschodnio- 
azyatyckich, które się już przed wybuchem 
tej walki poczęło, jest wielce pouczającem. 
Posiadanie zaś stacyj węglowych należy na 
turalnie ubezpieczyć fortyfikacyami, tudzież 
gotowemi na potrzebę flotami. Te zaś siły 
morskie już prawie wszędzie posiadamy, 
gdzie o ważne interesy nasze chodzi.“ 

Tak więc sprawa etazyj węglowych wy- 
stępuje jako nowy, nieodzowny czynnik nie 
tylko ekonomiczny, ale i polityczny, który 
też zapewne stanowczą odegra rolę nie tylko 
w wojnie iiszpańsko-amerykańskiej ale i po 
niej, jakokolwiekby się skończyła, czy pogro- 
mem czy tryumfem Amerykanów lub Hiszpa- 
nów. Dla Anglii sprawa to żywotna, ona bo- 
wiem jedna np. posiada stacye węglowe na 
olbrzymiej przestrzeni od Czerwonego morza 
do najdalszych kątów wschodniej Azyi, i na 
Cichym oceanie Niegdyś Rotszyld mawiał: 
„Jakżeż może byó wojna, kiedy ja pieniędzy 
nie dam.* Dzisiaj Anglia węgla tam nie da, 
i wojnę wszelką niemożliwą dla innych uczy- 
ni. Tę olbrzymią przewagę Anglii mocarstwa 
usunąć muszą, a to przez zakładanie własnych 
stacyj wąglowych. 


Rosyjskie Koleje azpalyckie. 


Lwów d. 27 maja. 

4 energią Amerykanina, wytrwałością 
kacapa i rozwagą inżyniera, Rosya przygoto- 
wuje swój pochód ku Indyom i Persyi. W tej 
sprawie ciekawą rozprawę ogłosił w miesię- 


Kafiowe piece, kuchnie, kominki, wanny itp. z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. Fa- 
bryczny skład najlepszych czeskich klinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania 


posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi szybko, tanio i trwale. 


|syi). Rozprawę tę wywołał fakt, że północno- 
indyjskie plemię Afrydów, z którem tak nie 
pomyślnie wojowali niedawno Anglicy, zapro- 
siło emira afgańskiego, aby wziął ich pod 
swoje panowanie, na co podobno emir się 
zgodził. Jeżeli tedy Afganistan wpadnie w ro 
syjskie ręce, to już odrazu Rosya pomknie 
awe granice daleko za Hindus i wówczas dla 
niej stanie się nieodbitą koniecznością dotrzeć 
do oceanu Indyjskiego. Wojna o lndye będzie 
wówczas nieunikniona. Otóż czy Rosya myśli 
o zagarnięciu Afganistanu ? 

P. Thomson utrzymuje, że tak, i że jest 
zupełnie przygotowana. W samym Afganista- 
nie nie natrafi Anglia na silny opór, ponie- 
waż z niezrównaną zręcznością umie zdoby 
bywać sobie życzliwość i pomoc azyatyckich 
ludów, daje im prawa lepsze, niż one mają, 
zabezpieczą im życie i majątek, nie upokarza 
ich i t. d, a gdy potrzeba, występuje z okru- 
cieństwem, które szanują ludy azyatyckie, bo 
widzą w niem siłę i dowód prawa. Jeżeli w 
Kabulu ladnvść przywiązana do emira, po- 
dniesie oręż przeciw najeżdzcom, to sprawią 
oni potężną rzeź i tem odrazu utrwalą swe 
panowanie.  Teraźniejszy rosyjski minister 
wojny, jenerał Kuropatkin osobistość wyjąt- 
kowa pod wielu względami. wódz i admini- 
strator znakomity, ulubieniec żołnierzy, przy- 
gotował pochód na Afganistan wtedy, gdy 
był jeneralnym gubernatorem kraju Zakaspij- 
skiego, a od tege czasu owe przygotowania 
jeszcze bardziej udoskonalono. Słowem, zda- 
niem angielskiego autori, zbliża się epoka 
wojen o Indye i sądzi, że one będą bardzo 
ciężkie dla Anglii. 

P. Thomson przesadza zamiłowanie owych 
ludów do Anglików ; sympatyzvją one raczej 
z Rosyanami. Na samych jednak sympatyach 
nie buduje carat. Jak Amerykanie przez ko- 
leje tworzą (sady, tak Rosyanie swoje pano- 
wanie rozszerzają i gruntują kolejami w Azyi 
wschodniej. 

Z Petersburga donoszą, że rosyjski mi- 
nister komunikacyi ks. Chilków wybiera się 
tego lata na lustracyą kolei w Azyi środko- 
wej a to przedewszystkiem, aby rozstrzygnąć 
kierunek projektowanej wielkiej kolei, któ- 
ra ma koleje środkowoazyatyokie 
zespolić z siecią kolei właściwej 
Rosyi. K.lej ta będzie co najmniej o długo- 
ści 1500 kilometrów, a co do kierunku cztery 
ry są projekte. Jeden prowadzi z Uralska 
między morzem Kaspijskiem a Aralskiem do 
kolei Zakaspijskiej ; drugi łączy Taszxient z 
Oromburg:em, trzeci z Omskiem, a czwarty, naj 
nowszy, na Wiernoje i Siedmipałatyńsk z ko- 
leją Sybirską. Dwa pierwsze szlaki byłyby 
najbliższem połącz*niem Rosyi środkowo-azya- 
tyckiej z europejską; szlak do Omska byłby 
bardzo dogodny dla zaopatrzenia cierpiącego 
na brak zboża Taszkienta w tanie zboże 
zachodnio-sybirskie. Ostatni zaś szlak prowa- 
dzitłby odwieczną drogą karawan środkowo- 
azyatyckich. Podrók ministra ma nastręczyó 
materyału do decyzyi. 

Jak z Moskwy donoszą, budowa kolei z 
Merwu do doliny Kuszli (niedaleko 
Afganistanu) szybko postąpuje, i wkrótce już 
pójdą wagony osobowe z Merwu do Jo- 
latan. Kolej Turkiestańska jest już 
ukończoną do Andiżanu, dokąd już d. 6 bm. 
pierwszy pociąg przybył. Lima do Taszkien- 
tu ma być jeszcze w maju wykończona. Pobo- 
ozna kolej z Siaropanu, stacyi kolei Za- 
kaspijskiej, prowadząca do kopalń man- 
ganu w Cziatnri, będzie o kilka kilometrów 
do nowych kopalń przedłużona. Wreszeie na 
budującej się kolei Petrowsk-Baka będzie 
część wynosząca 140 kilometrów z Petrowska 
do Derbentu w sierpniu a cała kolej (400 ki- 
lometrów) w grudnia gotową. 

Tym budowom kolejowym Anglia nie 
przeciwstawió nie może, a dotykają one Chin, 
Afganistanu i Persyi. 


Rocznica Mickiewiczowska, 


Wieczór jubileuszowy ku uczozeniu 100 
rocznicy urodzin Mickiewicza odbył się wozo- 
raj w sali towarzystwa kupoów i młodzióży 
handlowej. Słowo wstępne wygłosił dyr. Ma- 
karewicz, poczem nastąpiły nader udatne pro- 
dukcye wokalno-muzyczne. Na zakończenie 
oddeklamował p . Janikowski ewój własny 
utwór p.t. „Cześć Micekiewiezowi* i „Koucert 
nad koncertami*. Sala była bardzo ładnie ude- 
kowana. 

Z Bolszowiec piszą nam: D. 24 lm. od- 
był się tu skromny, lecz piękny obchód Mi- 
okiewiczowski. Począł on się od wysłuchania 
mszy św. w kościele OO. Karmelitów, gdzie 
po nabożeństwie wygłosił ks. przeor O. Ha- 
ber okolicznościową a serdeczną przemowę 
objaśniającą znaczenie obchoda. 

Z kościoła udano się gremialnie do szko- 
ły, gdzie członkowie komitętu po powtórnej 
przemowie ks. przeora — rozdawali dziatwie 
szkolnej i ludowi obrazki i książeczki o Mi- 
cekiewicza — poczem udano się do ogródka 
szkolnego dla obaczenia zasadzonej tam przed 
paru dniami lipy, na pamiątkę tego obcho- 
du -- przyczem dziatwa szkolna pod prze- 
wodniotwem nauczycielki panny C. i nauczy- 
ciela p. L. zaintonowała wcale udatną kanta- 
tę. Wieczorem odbyło się przedstawienie ama- 
torskie w sali szkolnej na tle Mickiewiczow- 
skich pism i poezyi — więc były deklama- 
oye, monologi, śpiewy, odpowiednie ku temu 
gry na coytrze i t. p. % na ostatek „obraz z 
żywych osób“. Sala była prześlieznie w zie- 


leń ndekorowaną, a nie tylko, że gości z są- 
śledztwa przybyło sporo, ale i miejscowych 
bez różnicy wyznania, zebrała się tak poważ- 
na liczba, że sala aczkolwiek dość obszerna, 
ledwie ich pomieścić mogła. Po każdym wy- 
stępie, zbierali panie i panowie amatorzy 
bardzo szęsiste oklaski, za ich rzeszywiś- 
cie bardzo udałe przedstawienia — a kulmi- 
nacyjnym punktem były żywe obrazy, gdzie 
zdawało się, że od oklasków cały pułap się 
zawali. K. 

W Debromilu obchodzeno uroczyście 
święto Mickiewiczowskie w niedzielę 22 bm. 
Zebrało się około 2000 osób a wśród tych i 
posel Paweł Tyszkowski. Nabożeństwo uro- 
czyste odprawił ks. prob. Knurkiewioz. Po- 
chód do kościoła i z kościoła na rynek, gdzie 
ma stanąć pomnik Mickiewicza był wsjpania 
ły. Na rynkn przemawiali burmistrz dr. Ćwi- 
klicer i Antoni Kościński. Muzyka odegrała 
kantatę p. Bignio a szkoła dziewcząt odśpie 
wała kantatę p. Urbanka. 

Z Brzeżan piszą nam pod d. 25 maja: 
Obchód uroczystości Mickiowiczowakich rosg- 
poczęła tutejsza szkoła keńska sześcioklasowa. 
Po nabeżeństwi , które katechata tejże szkoły 
ks. Scisłowicz w kościele farnym odprawił, 
zgromadziły się wszystkie uczennice w stro- 
jach świątecznych, grono nakozycieli i na 
uozycielek, reprezentacye władz duchownych 
i świeckich — w sali gmachu szkolnego na 
ten dzień prześlicznie udzkorowanej. W po- 
śród zieleni ustawiono biust wielkiego poety, 
a na ścianie przestrojonej pysznymi kobierca- 
mi zawieszono portret owity wieńcem. Uro- 
czystość rozpoczęło przymówienie ks. ka- 
techety, zastosowane do chwili i pojęó mło- 
dziutkich uczestniczek, które z prawdziwem 
zajęciem tej wzniosłej mowy słuchały. De- 
klamacys, spiew choralny i solowy i forte- 
pian wypełniały program, którego wszystkie 
pnukty s możliwą dokładnością wykonano, 
Szczególnie deklamacya „Świteż* wygłosto- 
na przez pannę Nache z prawdziwem uozu- 
ciem i przejęciem, zrobiła miłe i przyjemne 
wrażenie na wszystkich i siuchaczach. Także 
deklamacya „Powrót taty* wygłoszona w ję- 
zyku ruskim podobała się ogólnie. Z uroczy- 
stości tej wynieśli słuchacze wogóle nietylko 
przyjemne wrażenie, ale i to przekonanie, że 
szkołą ta w każdym kierunku robi postępy. 

Helikan. 

W Szczoreu odbył się również obchód 
Mickiewiczowski. Ks. dziekan Zaremba odpra- 
wił mszę św.; podczas której wygłosił piękne 
kazanie ks. dr. Loga, proboszcz z Siemitunów- 
ki, podnosząc ważność i znaczenie obchodów 
narodowych i zasługi wieszcza Adama, zaś 
chór, złożony z młodzieży szkolnej, śpiewał 
nabożne pieśni. W kościele zebrała się licznie 
inteligencya miejscowa i zamiejscowa, przy- 
był także ze swą małżonką były prezydent 
Izby posłów p. Dawid Abrahamowicz, mło- 
dzież szkół ze Szozerca i z Łanów z gronem 
nauczycielskiem itd. Po mszy św. odbyła się 
na boisku gimnastycznem uroozystośó szko] 
na, na którą złożyły się przemówienia kiero- 
wnika sakoły, śpiewy i deklamacye, wyjęte 
z utworów Adama, a wygłoszone przez mło: 
dzież szkolną. Dnia 5 ozerwca odbędzie się 
wieczorek wokalno-deklamacyjny ku uczozeniu 
jnbileuszu Mickiewiczowskiego. 

W Tłumaczu rozpoczęły się uroczystości 
Miokiewiczowskie w oswartek 26 bm. odsło- 
nięciem tablicy pray nowo nazwanym „I'laou 
Mickiewicza”. W piątek 27 bm. o godz 107, 
przed południem odbędzie się nabożeństwo 
w rz.-kat. kościele, w czasie którego wykona 
śpiewy klub muzyozno-literacki. poczem od 
będzie się odsłonięcie i poświęcenie tablicy 
pamiątkowej, wmurowanej ku czoi Adamz Mi- 
okiewicza, przyczem chór odśpiewa kantatę. 
U godzinie 81/, wieczór w sali kasyna odbę- 
dzie się koncert, który rozpocznie słowo wstę 
pne. W sobotę 28 bin. odbędzie się nabożeń- 
stwo w synagodze, a wieczorem w sali kasy- 
na bespłatny wieczorek dla ludu ze słowem 
wstępnem, popularnym odczytem o Adamie 
Mickiewicza, Oraz rozdaniem broszur i wize- 
runków wieszcza. Iluminacya z pochodem mu- 
zyki przez miasto w niedzielę 39 bm. wieczór 
zakończy uroczystośó Mickiewiozowską. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
(Sakola realna. — Teatr). 
Lwów d. 26 maja. 

Na wstępie posiedzenie wczorajszego 
prezydent poświęcił wspomnienie zmarłemu 
radnemu śp. Klimowiozowi, poczem weszła na 
porządek dzi:nny sprawa kreowania we Lwo- 
wie flii szkoły realnej. Referował dr. Gerst- 
mann. Stawia wniosek, aby rada dała lokal 
dla tej nowej szkoły, ooby kosztowało 2.000 
zł. Nprzeciwił się temu imieniem sekcyi fi- 
nans. dr. Marjański. Gmina nie ma obowiąz- 
ków względem szkół średnich — loży już 
dość na ludowe Tak samo sądzi prof. Soleski 
i prof. Roszkowski. Prof. Thullie jest zwclen 
nikiem szkół średnich jednolitych i z tego 
powodu także zwalcza wniosek sekcyi. W 
rezultacie wniosek ten upadł. 

Nastąpiła sprawa subwencyi teatralnej. 
Dr. Marjański jako referent przedstawił 
wnioski komisyi teatralnej, zawierające wa- 
runki, pod jakimi miałaby być wypłaconą 
nadzwyczajna subwencya przedsiębiorstwu 
teatralnemu. Wnioski te brzmią: „Komisya 
postanowiła w uwzględnieniu nader tru- 
dnych stosunków finansowych obecnej dy- 
rekcyi przedstawić reprezentacyi miasta wnio- 
sek na udzielenie jej sabwencyi nadzwyczaj - 
nej w kwocie 5.000 zł. wskazówkami: 

1. Ażeby dyrekcya teatru otaczała dział 
dramatu szczególniejszą opieką, a to przez 
uwzględnienie w znaczniejszej, aniżeli dotąd 
mierze, dzieł scenicznych o poważnym kie- 
runku, a w szczególności, aby tąkim sztu- 
kom co najmniej jeden dzień w tygodniu po- 
święcała. 

2. Ażeby wzorowy personal dramatyczny 
a względnie wytrawnych artystów na scenie 


narodowej utrzymywała, 


3. Ażeby personal dramatu i komedyji, 


a przynajmniej część jego, corocznie w porze |skiej, Obowiązki gospodarzy pełnili znakomi- 
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pierwszy konc. majster kaflarski, Lwów, plac Smolki 3. 


GAZETA NARODOWA z Piątkn dnia 27. Maja 1898. Nr. 146. 


letniej bez przerwy przebywał we Lwowiejcie p. Matusiewicz, sekretarz kolei Lwów- 
i aby w tym czasie dawano z działu dramatu| Janów i jego żona, Zaraz po przybyciu udało 


przedstawienia kilka razy na tydzień. 

4. Ceny normalne dramatu i komedyi 
począwszy od lóż i krzeseł II piętra w górę 
i przynajmniej połowy trzeciorzędnych krze- 
seł parterowych nie były podwyższane. 

5. Powyższa subwencya nadzwyczajna 
obecnie przyznaó się mająca, ma byó wypła- 
caną w ratach półrocznych z dołu z końcem 
czerwca i grudnia 1898. 

Referent wnosi daiej, aby rada pozosta- 
wiła i nadal w urzędowamu komisyę, wybra- 
ną dla rozpatrzenia sprawy subwenoyi i tej 
komisyi dała prawo orzekać o wypłacie sub- 
wencyi, następnie zaś proponuje, aby odnieść 
się do miast, posiadających teatry w wła- 
snym zarządzie z zapytaniem, w jaki sposób 
ten zarząd bywa wykonywany, ewentualnie 
z prośbą o nadesłanie odpisów kontraktów 
dzierżawnych tam, gdzie teatry wydzierża - 
wiono. 

Nad wnioskami komisyi rozwinęła się 
bardzo ożywiona dyskusya, w której zabierało 
głos 9 mowców — a o godzinie !/¿,10 musia- 
posiedzenie przerwać dla braku czasu. Spra- 
wa załatwioną zostanie więc dopiero za ty- 
dzień. Do głosu zapisanych jest jeszcze 9 
radnych. 

Dyskusya wczorujsza miała przebieg na 
stępujący. Br. Gostkowski żądał zaangażowa- 
nia Fiszera i Woleńskiego. Referent jest zda- 
nia, że lepiej uogólnić żądanie i bez wymie- 
niania nazwisk wywrzeć pewien nacisk w tym 
kierunku na dyrekoyę teatru. 

Prezydent dr. Małachowski zawiadamia, 
że w komisyi byłu już o tem mowa i odno- 
szono się nawet do dyr. Bandrowskiego, któ- 
ry oświadczył, że Fiszer nie chciał podpisać 
kontraktu a z Woleńskim toczą się pertra- 
ktacye. 

P. Heppe oświadcza się za wnioskiem 
prof. Gostkowskiego i zwraca uwagę, że per- 
traktacyi z Woleńskim nie należy braó na se- 
syo. Mogą się sne zerwać w chwili, gdy sub- 
wencya zostanie uchwaloną. 

Prof. Roszkowski jest za pozostawieniem 
dyrekcyi wolnej ręki w angażowania artystów, 
w nustanawianiu cen itp. i nie chce, aby o wy- 
płacie subwencyi decydowała komisya. 

Dr. Dziędzielewicz piętnuje wyjazdy tea- 
tru w lecie i żąda, aby ewentualną wypłatę 
rat subwencyjnych uskutecznió nie w czerwcu 
i grudniu 1898, lecz w grudniu 1898 i w ozer- 
wcu 1899. 

Prof. Thullie wnosi, aby nie dać wcale 
subwencyi — gdyby się zaś ten jego wniosek 
nie utrzymał, żąda wykreślenia z repertoaru 
fars i sztuk niemoralnych. 
że dyrektorowie mają same „deficyty*, a mi- 


mo to prowadzą przedsiębiorstwo. Chyba dla 


idei tego nie robią? 
Dalszy ciąg dyskusyi we czwartek. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi : 
wa Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „ 80 WIE 
półrocznie » — I2 _ 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


Lwów dnia 26 maja. 

Zapiski osobiste. Feldmp. Fiedler, ko- 
menderujący lwowski, przybędzie do lwowa 
31 bm. z Wiednia. Na powitanie pojawi się 
na dworcu jeneralicya, oraz honorowa kompa- 
nia 24 p. 

Stan zdrowia ks. kardynała pogorszył 
się wczoraj, tak, że lekarze kazali się chore- 
mu położyć do łóżka. 

Wozoraj wieczorem dokonał prof. dr. Ry- 
dygier operacyi wycięcia jednego nowotworu 
w żołądku chorego. Pacyent znacznie osłabio- 
ny, cierpi bole i przyjmowanie pokarmów u- 
trudnione. 

Rada szkolna kraj. odbyła wczoraj po- 
poładniu kilkogodzinne posiedzenie pod prze- 
wodniotwem namiestnika hr. Pinińskiego. 

Eg:amin rządowy na wydziale inżynie- 
ryi politechniki lwowskiej złożył p. Józef 
Hohn, rodem ze Stanisławowa. 

Ostatnie zaturzenia w Przemyślu wy- 
wołały między tamtejszymi żydami niemaiy 
popłoch, napady bowiem rzekomo głodujących 
mają charakter czysto antysemicki. W środę 
wieczorem ptzybył do Przemyśla Kozakie- 
WL1CZ. 

Głość z Anglil. Wczoraj bawił we Lwo- 
wie i serdecznie przyjmowany był przaz tu- 
tejszy klub cyklistów sportsmen z Londynu, 
dziennikarz p. Jefferson, który na bioyklu u- 
daje się do Chiwy w Azji Rząd rosyjski daje 
mu asystencyę, złożoną z 8 kozaków. 

Bankiet na cześć dr. Schwarza z okazyi 
jego dziesięcioletniego urzędowania w towa- 
rzystwie muzycznem odbył się wozoraj. W 
czasie kolacyl przygrywała muzyka wojsko- 
wa a toasty wznosili: wiceprezes towarzy- 
stwa muzycznego dr. Till, profesor Balasits, 
profesor Kadyj, dyrektor Bandrowski, prof 
Wysocki, p. Bursa 1 inni. 

Majówka, urządzona za inicyatywą pani 
Chamcowej odbyła się wczoraj w Janowie. 
Majówka wypadła doskunale. O godzinie 10 
rano wyruszyli wycieczkowcy, około 40 osób, 
nowymi, a zzrabnymi wagonami kolei Janow- 


Mowca dziwi się, 


się towarzystwo do kościoła rzymsko katol. 
w Janowie, do grobu Poniatowskiej, matki o- 
statniego króla Polski, Stanis awa Augusta. 
Grób smutne wrażenie robi — opuszczony, 
zaniedbany. Następnie odbył się obiad w re- 
stauracyi hotelowej, przyozdobionej kwiatami, 
w ozasie którego przygrywała muzyka 30 p. p. 


i Potem wyruszyli wycieczkowcy barwną fre- 


gatą lodziami przez milowy staw Janowski 
na „Górę Królewską“, zuajdującą się w naj- 
b'iższej okolicy Janowa, a okolonej szpilko- 
wemi drzewami. Tam na murawie odbyły się 
tany, którym przewodzili hr. J. Łoś i Ant m 
Liske. Parkiet sali balowej nie odznaczał się 
równością, ale ochota, młodość i werwa 
zdolne są wyrównać wszelkie nierówności. 
Wśród tanów podawano chłodniki, potem 
podwieczorek i wycieczka do groty Strade- 
ckiej, o której Kraszewski pisze, że sięga aż 
do Kijowa. Rósume: Udała majówka — šl- 
czna pogoda. Janów ma wszelkie dane, aby 
staó się ulnbionem miejscem wycieczek Lwo- 
wian. W godzinach popołudniowych brał 
udział w majówce zastępca marszałka krajo- 
wego p. Chamieo. 


Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po po- 
łudniu spadło z okna drugiego piętra przy 
ul. Objszdowej 1. 2 trzyletnie dz:ecko i za- 
biło się na miejscu. Przybyły tam lekarz 
miejski skonstatował śmierć wskutek wstrzą- 
śnienia mózgu i pęknięcia aorty. 

Pogrzeb śp. Klimowicza, który prowa- 
dził ks. kanonik Lenkiewicz, odbył się wczo- 
raj popołudn'u wśród tłumów  pablicznośc:. 
Za trnmną postępow li kolejno rodzina, rada 
miejska z prezydeniew Małachowskim, towa 
rzystwo strzeleckie, „Gwiazda“ i wiele innych 
korporacyj. Nad grobem przemówił p Lech, 
a „Lutnia“ odśpiewała requiem. 

Nagła śmi ré. O godz. 9tej wczoraj wie- 
czór zmarł nagle przy ul. Teatyńskiej l. 7 
szynkarz Steisel 

Na posiedzeniu komitetu ratunkowego 
„Jedności“ uchwalono dwa wnioski: zawrzeó 
zaraz kontrakt z piekarzem krakowskim Ba- 
ruchem celem sprowadzenia chleba i wydać 
nową odezwę ks. Bobrowicza celem zbierania 
składek. Dotychczas zebrano 831 zł. a wyda- 
no na chleb 483 zł. 17 ot. 


„Łe sfer kolejowych. Dr. Jan Hołyński 
zamianowany szefem biura dla spra v perso- 
nalnych i sanitacnych przy dyrekcyi w Sta- 
nisławowie. 

, Z procesu Lówenherza wiadomo, ik p. 
Felicyan Jackowski uczynił subsydyarną skar- 
gę przeciw adwokatowi dr. Roińskiemu i dr. 
Lóweusteinowi, czyniąc im rozmaite ciężkie 
zarauty. Jak już donieśliśmy, pp. Roiński 
i Lówenstein wnieśli przeciw p. Jackowskie- 
mu oskarżenie O Oszczerstwo. Obecnie na pod- 
stawie — jak powiada Słowo Polskie — wy- 
JAaśnień sfer kompetentnych, a więc niewąt- 
pliwie kół wydziału Izby adwokatów, pismo 
to donosi, że sprawa cała „zostaje w uwią- 
aku z dawniejszem oskarzeniem wniesionem 
przez dr. Roińskiego, a zastępowanego przy 
rozprawie sądowej przea dr. Lówensteina, w 
którem to procesie p. Jackowski Felioyan za- 
sądzony został za ubrodnię sprzeniewierzsnią 
i pozbawiony adwokatury. Adwokaci darzą 
zawsze, mimo zarzutów tak npornie przeciw 
prezydentowi Izby adw. dr. Roińskiemu pod- 
noszonych, niezmiennem go swem zaufaniem i 
nie wątpią w czystość charakteru dr. Lówen- 
steina. Obecnie zaś, jakkolwiek sprawa we- 
szła już na szerszą widownię wskutek inter- 
pelacyi wniesionej w Radzie państwa przez 
posła Krempę, wydział Izby adwokatów nie 
zabiera głosu w tej sprawie tylko dlatego, 
ponieważ sprawa rozpatrywaną jest w sądzie 
karnym, dokąd przyszła wskutek skargi skie- 
rowanej przez drów Roińskiezo i Lówenstei- 
na przeciw Jackowskiemu i towarzyszom o 
oszczerstwo, popełnione treścią skargi sabsy- 
dyarnej, wniesionej w procesie Lówenherza; 
a nadto, ponieważ na własne żądanie drów 
Roińskiego i Lówensteina wdrożone są w ra- 
dzie dyscyplinarnej Izby adwokackiej docho- 
dzenia, w toku których przesłuchani będą 
w myśl statutów Izby, za pośrednictwem są- 
dów ipod przysięgą, wszyscy oi, którzy o po- 
ruszonych sprawach jakąkolwiek mogą mieć 
wiadomość*, 


Chyba nieprawdziwe. Do Głosu narodu 
donoszą z Tarnowa, że tamtejszy komitet ob- 
chodu Mickiewicza pod przewodnictwem p. 
Rogoyskiego, głowy miasta, uchwalił nie u- 
raądzać iluminacyi w dniu uroczystym. Pa- 
bliozność tarnowska nie uznając widocznie 
uchwały komitetu, wieczorem poczęła ilumi- 
nować okna domów. Ulice zapłonęły światłem. 
Nagle pojawiły się po oałem mieście patrole 
policyi (miejskiej, autonomicznej |) pod wodzą 
policyjnych i magistrackich urzędników — 
i stała się rzecz możliwa chyba tylko w Ro- 
syi. Oto policya (miejska, nie rządowa) za- 
częła wchodzić do domów, do mieszkań pry- 
watnych i rozkazywała gasió światła ilumi- 
nacyjne, motywając swój krok tem, „że iln- 
minowaó nie wolno“. Zaledwie w kilka do- 
mach wyproszono intruzów za drzwi — zre- 
sztą potulni Tarnowanie usłuchali rozkazu 
i pogasili światła. Między iunemi i „Sokół“, 
wbrew uchwale wydziału, zarządzającej oświe- 
tlenie gmachu, potulnie pozdmuchiwał na 
wezwanie policyi świece w swych oknach. 
Czyżby naprawdę p. Rogoyski w ten sposób 
pojmował swe obowiązki jako burmistrz, a 
Tarnowianie byli istotnie tak potulnymi, aby 
znieśli to w spokoju? Czekamy wyjaśnienia. 


Towarzystwo szkoły ludowej odbyło 
w środę przy nielicznym udziale członków 
doroczne walne zgromadzenie. Dochody lwow- 
skiego koła mężczyzn Towarzystwa Szkoły 
ludowej wynosiły 1168 zł. 13 ct., wydatki zi, 
249 ct. 22, pozostał przeto czysty dochód w 
kwocie 918 zł. 81 ct., z której przesłano Za- 
rządowi głównemu do Krakowa łącznie 850 zł. 
Zabiegi około utworzenia kół samoistnych 
w Rawie, Sokalu i Żółkwi nie odniosły je- 
szcze pożądanego skutku. Po ożywionej roz- 
prawie na temat ohudsenia większego wśród 
ludności m. Lwowa zaiteresowania dla celów 
Towarzystwa, przystąpiono do wyboru za- 
rządu. 

Prezesem został ponownie prof. Balasits, 
zastępcami pp. Michał Michalski i dr. Ale- 
ksander Lisiewicz, skarbnikiem p. Ihnatowiee, 


sekretarzem p. Stanisław Szymonowioz, a do 
wydziału weszłi: pp. dr. Adam Ernest, Bro- 


Asekuracya krakowska. Nawet Kurjer 
lwow. potępia przytoczoną przez nas wczoraj 
bezimienną odezwę rozsyłaną w sprawie u- 
trzytcania walnych zgromadzeń członków ga- 
miast zastąpienia ch zjazdem delegatów, pi- 
aząc: „Z tenorem fabrykatu powyższego (o- 
wej odezwy) nie zgadzamy się, gdyż okazało 
Bią, że walne zgromadzeaia nie wiele zdzia- 
laly, skoro w Florjance przez szer g lat dziać 
się mogły takie nadużycia bezkarnie. Jeżeli 
co, to właśnie walne zgromadzenia, dyrekcya 
skonstruować sobie mogla, jak chciała i ob- 
sadzić je figurentami — z delegatami będzie 
trudniej. Wprost smiesznem jest, aby na wal 
ne zgromadzenia Floryanki zjawiać się miel- 


ubezpieczeni z calego sraju do Krakowa, dlai | 


tego, ze przypadkowo jest tam siedziba dy- 
rekcyi, Kogo stać na tek znaczny wydatek, 
aby specyalnie w tym celu jeździć do Krako- 
wa? Wartoby stwierdzić, wielu na wszyst- 
kich poprzednich 37 zgromadzeniach było o-; 
beonych członków z po a Krakowa. A jeżeli 
nie było nisogu lub zaledwie kiika na pokez 
z poza Krakowa, to czy ma to sens, aby 
zgromadzenie przypadkowo zebrane z ubez-| 
pieczonych obywateli krakowskich decydować | 
miało o oałym kraju? Zresztą to co dobre | 
dla Krakowa, inoże być fatalnem dla Kolo- 
my: lab Buczacza. Jeżeli walne zgromadzenia 
miałyby zostać uirzymane, to chyba wów- 
czas tylko zatrzymać by je można, gdyby na 
takiem zgromadzeniu reprezentowani byl de- 
legaci ubezpieczonych członków z całego 
kraju. To przecień jasne, szanowne „zi6MIAŃ- | 
skie grono członków”, nie mające odwagi się 
podp.sać*. 

Straszn: wieś, Pod tym napisem samie- 
szcza dłuższy artykuł Echo Przemyskie za- 
znaczając, iż w Ujkowicaoh pod Przemyślem 
niemal co roku nistąd ui zowąd popełnione 
zostają jakies morderstwa. W r. 1895 za 
strzelil Piotr Hanas, najbogatszy gospodarz 
ze wsi, zięcia swego Majewskiego, najspokoj- 
niejszego ezłowieka, w roku ubiegłym padł 
pod siekierami ujkowskich chłopów wieśniak 
g Maókowie, ujcieo sześciorga dzieci a 20 maja 
zamordowało w karczmie zzowu dwóch chło- 
pów obłąkanego z Przemyśla, który wykradł- 
szy się z domu, przypadkowo do Ujkowio za- 
szedł. W karczmie ujkowickiej spotkał chło- 
pów Pawła Kata i Piotra Hanasa, robotników 
fortecznych, którzy pobijali. Na zaproszenie 
ich zajął miejsce przy tym samym stole a oni 
potraktowali go każdy szklanką piwa. Nastę- 
pni” zażądali rewasiżn, nieznajomy ożwiadozył 
atoli, 1ź nie ma centa przy duszy, wówczas 
rozwścieklają się obaj chłypi a że nieznajo- 
my był z pańska ubrany, wołają do niego 
„pau wypyw chłopiw pywo a sam ne chocze 
płatyty* 1 rzucają weń szklankami a nastę- 
pnie małą siekierką gadają mu kilkanaście 
ran, tak, że po dobis męczarń zmarł 
czysko obłąkaniec. 

Pojedynek mial odbyć się wozoraj w 
Budapeszcie pomiędzy jednym z oficerów ar- 
tyleryi a jednym z jenerałów z Przemyśla. Tym 
jeneraem ma być, jak donosi Przegląd, ko- 
mendant przermyskiego korpusu jen. Galgoczy 
a powodem pujedynku miala być kobieta. 
Oficer artylery! otrzymał ciężką ranę. 

Nieszczęsłiwy wypadek zdarzył się 22 
bm w Mościskach. Konie na wózku p. Sie- 
leckiego, dependeuta notaryalnego z Krako- 
wa, spłoszywszy się uderzyły dyszlem w mar 
bóżnicy, wózek się wywrócił, furman uderzył 
glową o bruk kalecząc się ciężko, pani Sielec- 
ka zraniła sią w skroń a córeczka jej zdarła 


sobie na 406 skórę. Tylko panu 8. i chło- 
pczykowi nio się nie stało. . 
W Czerniowc:ch podczas onegdajszej 


burzy zwalła się ściana rozbieranego starego 
domu przy ul. św. Józefa, przyczem czlersch 
rebotmków zowało zabitych a siediniu ciężej 
lub lżej rannych. 

Przeciw dr. Schenkowi. Wiedeński or 
gan medyczny Medicinisch-Chirurgisches Cen- 
traiblatt zamieszcza artykuł przeciw prof. 
Suhenkowi i nazywa to skandalem, że rząd 
pozostawia tego ezłowieka jeszcze na dotych 
czasowem stanowisku, wyrządzając tem sa 
mem moralną szkodę uniwersytetowi wiedeń- 
skiemu. 

Deuonstracye grackie. Mimo ostrzeże- 
nia półurzędowego Fremdenblaitu. Rada miej- 
ską w Graou uchwaliła wczoraj protest prae- 
ciw non inacyi Gleispacha prezydentem tam 
tejszego wyt. sądu kraj. « tezo powodu, iż 
podpisal on rozporządzenia językowe Bade- 
niego, jako ówczesny minister sprawiedliwo- 
ści. Nadto poleciła Rada miejska burmistrzo 
wi, aby postarał się, by kapela pułku bo- 
śniackiego nie grywału publicznie. Rada 
miejska uchwaliła dalej, że pozbawienie 47 
ofiserów razerwowych 1oh stopnia, stanowi 
naruszenie ustaw zasadniczych. Antysemici w 
radzie miejskiej, głosowali przaciwko tym u 
chwałom. 

Przez pomyłaę drakarską podano wczo 
raj, śe syndykiem gal. Towarz. kred. ziem. 
w miejsce śp. Ostrożyńskiego zamianowan 
został dr. Łoziński, Śp. Ostrożyński był tyl- 
ko zastępcą syndyka więc — i dr. Łoziński 
tylko zastępcą został. Syndykiem jest wielce 
ceniony wiceprezes Izby adw. i poseł sejmo- 
wy mecenas dr. Tad. Skałkowski. 

Oberpolicmajstrew m. Warszawy, w 
miejsce zmarłego (resserą, mianowiny zO 
słał pułkownik huzarów Lichaczew. 

Rgd amerykxński miał wedle Frankf. 
Ztg odmewnie odpow edzieó na reklamowaną 
rządu austro-węgierskiago co do odszkodowa- 
nia dla rodzin pomordowanych górników pol- 
skich w roku zeszłym w Lattimer w czasie 
sirej ku. 

Spoczynek niedzielny w wojnie. W Sta- 
nach Zjednoczonych wyznawcy kościoła pres- 
biterysńskiego wystosowali do Mao-Kinleya 
petycyę, w której proszą go, aby nakazał ko- 
mendantom sił zbrojnych lądowych i mor- 
skich, by nie gwałoili prawa B:żego i nie 
staczałi bitew w niedziele i święta. Potemu 
proponują nawet, aby dowódzcy wojsk Stanów, 
gdyby uważali, że ma przyjsó do bitwy w nie- 
dzielą lub święto, rozpoczynali z dowódzcami 
wojsk hiszpańskich rokowania o odłożenie 
walki na poniedziałek a względnie na dzień 
poświąteczuy. 

Damskie wojsko. Kapele damskie są w 
Europie, a wojsko damskie organizuje się w 
Chadron w państwie Nebrasua. Będzie to 
szwndron wojska złożouegu z kobiet, które 
mają zamiar pociągnąć na Kubę i tam doka 
zać cudów wa'eczności, Głównym dowodzą 
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Zmarli, Ks. Franciszek ŻZygłowicz pro- 
beszcz w lubotoczy zmarł 22 bm. w 40 roku 
życia a 16 kapłaństwa. 


t Dr. Witold Jaroszyński, niezwykle 
sympatyczna osobistość, znana i szerokim ko- 
łom we Lwow.6, gdzie przes lat kilka prze- 
bywał, zmarł 24 b. m. na skromnej posadzie 
lekarza okręgowego w Szczurowicach koło 
Brodów, przeżywszy lat 59. Zmarły, były 
właściciel Haraczkówki na Podolu rosy jskiem, 
był wychowańcem kijowskiego uniwersytetu, 
a jako niezwykle gorącego serca patryota 
brał czynny udział w organisacyi powstania 
z roku i863. Przebywsgy « tego powodu bli- 
sko rok w więzieniu kamienieckiem, został 
wreszcie z braku dowodów uwolnionym, atoli 
z obawy konfiskaty majątku przelał go przed 
uwolnienien swem na źonę i dwóch synów, 
obecnych właścicieli Haraczkówki. Ożeniony 
po raz "tóry z panną Salis, z którą miał je- 
szcze trzeciego syna Stanisława, i dwie cór- 
ki, przeniósł się do Galicyi a przyjąwszy 
obywatelstwo austryackie, zabrał się napo- 
wrót do ulubionych studyów medycyny i u- 
zyskawszy doktoraty niemiecki i austryacki, 
praktykował odtąd w umiłowauym zawodzie. 
Osiadłssy w Meranie, jako specyalista chorób 
piersiowych, przebył tam ciężką stratę uko- 
chanej żony. Zrażony wówczas do Meranu, 
przeniósł się znów z dzieómi do Galioyi, 
gdzie też dokonał ziemskiego żywota po dłu- 
goletniej skromnej pracy w zawodzie lekar- 
kim. 

Był to umysł wysoce wykształcony. Du- 
żo widział, jeszcze więcej czytał, wszystko 
go interesowało. Na tle naszego apatycznego 
społeczeństwa była to postać odbijająca nie 
tylko szlachetnością rysów twarzy i całego 
wyglądu ale też zaletami umysłu i serca. Nie 
wielu już de:s się takich spotka, to też nia 
dziwnego, że gorącością serca swego, niezwy- 
kłą bystrością umysłu 1 ciątoś.ią jako też ży- 
wością temperamentu zniewalał wszystkich, « 
którymi się zetknął, do serdecznej dla siebie 
sympatyi. 

Pracował on także na polu literackiem, 
Prócz kilku prac z dziedziny medycyny, na- 
pisał kilka utworów powieściowych a i sztuka 
rymowania nie była dlań obcą, jak o tem 
świadczy tomik „Poezyj* dawniej przez niego 
wydanych. Prace swe z dziedziny powieścio- 
wej opatrywał pseudonimem: Dr. Archemo- 
ros. Jedna z dłuższych jego powieści była 
drukowaną w Gugecie Narodowej, zdaje nam 
się w r. 1892 czy 1893, w czasie jego właśnie 
pobytu we Lwowie. 

Zawsze pełen sił i adrowia nie wahał 
się przed kilku laty podjąć sią ciężkiego i 
pełnego trudu stanowiska okręgowego leka- 
rza na prowincyi, tu jednak zbytnie niewy- 
ody i praca tylko dla młodych dostę?aa, 
nadwątliły jego adrowie aż wreszcie uległ 
chorobie. 

Pogrzeb zmarłego, który był bratem 
wielce czcigodnego p Zygmunta Jaroszyń- 
skiego z Błudnik, odbył się w czwartek dnia 
26 b. m. w Brodach. 

Cześć i spokój duszy ś. p. Witołda! 


Koncert nu cele dobroczynue ku uczosme- 
niu pamięci Karola Mikulego odbędzie się w 
piątek dnia 27 bm. w sali Domu Narodne 
go, urządzony staraniem gropa naucay- 
cielskiego szkoły tegoż imienia z współudzia- 
łem pani Camilowej, Setmajerównej, Jaszko- 
wej, Chóra mieszanego „Lutni“ i prof. M. 
Wolfstaln. Odagrane i odśpiewane będą wy- 
łączrie utwory Karola Mikulego. 

Akademia umiejętności w Krakowie 
ogłasza konkurs na stypendyum im. Śniade- 
okich a fundacyi $. p. Seweryna Gałęzowskie- 
go, w kwocie 5000 franków. Celem powyż:- 
szego Btypendyum jest dopełnienie studyów 
naukowych za granicą; według słów fundato- 
ra „z celem tym łączy się myśl, ażeby przy 
tej pomocy uniwersytety krajowe. na taraz 
krakowski i lwowski, mogły mieć zapewnio 
ny zapas sil nauczycielskich, a w każdym ra- 
zie kraj ludki mogących wpływać samodziel- 
nie na postęp umiejętności*. Kandydat, mo- 
gący otrzymać to stypendyum, jeśli nie jest 
przy jakimkolwiek krajowym lub zagrani- 
Gznym uniwersytecie dccentem lub asysten- 
tem, winien posiadać wyższy stopień nauko- 
wy i być znanym z gorliwej pracy w zawo- 
dzie, któremu pragnie się poświęcić, w ka- 
żdym zaś razie wymagać się będzie od niego 
biegłości w języku polskim. O stypendyum 
LE ję mogą ubiegać się kandydaci, posia- 

ający powyższe kwalifikacye, bez względu 
na kierunek studyów. Podania wnosić do 
Akademii umiejętności w Krakowie do 20 
czerwca b. r. 


| 
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stypendyum im. á. p. Zenona Pileckiego w 
kwocie 1.200 złr. Kandydatem może być tyl-| 
ko rodowity Polak, katolik, który ukończył 
kurs nauk uniwersyteckich ze stopniem do-| 
ktora, lub też na jednym z uniwersytetów, 
rosyjskich ze stopniem naukowym kandydata 
i pragnie udać się za granicę, celem dopeł- 
nienia studyów w zawodzie naukowym. Ter- 
min wnoszenia podań upływa 20 czerwca 
b. r. 

Kalendarz. 

Dziś w piątek dnia 27 maja br.: Jana 
Pap. — Jutro w sobotę dnia 28 maja: Wil- 
helwa, 

Wschód słońca o godz. 4 min. 15, za- 
chód o godz. 7 min. 40. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Prus Zachodnich nadchodzą wia- 
domości o prowokacyjnem zachowaniu 
się władz pruskich wobec wyborców pol- 
skich. W Chmielnie rozwiązaao zebranie 
wyboreze, na które przybyło przeszło 
1000 osób, rzekomo z powodu szezupło- 
ści lokalu. W Darlubiun właścicielowi sto- 
doły, w której miał się odbyś wiec, za- 
grożono karą 60 marek lub tygodniem 
więzienia, jeżeli stodołę odda na cel ze- 
brania. 

Znany polakożerca i hakatysta land- 
rat Gerlich, głośny z czasów ostatnich 
wyborów, oraz zajścia w sejmie z posłem 


cym ma zostać panna Girlió Adams, obznajo-' Moitymm, świeżo skompromitowany w pro- 


cesach z duchowieństwem, złożył urząd 
landrata w Świeciu. 


telegramy i telefonematy 


Gazety Narodowej. 


Praga 26 maja. 
Poseł i zastępca marszałka krajowe- 
go dr. Lippert w liście, wystosowanym 
do wyborców, oświadcza, że składa man- 
dat sejmowy. List zaczyna się od skon- 
statowania, że mimo krzyku Schónererow- 
ców i podjętej przeciwko jego osobie wal- 
ce podjazdowej, doznawał ze strony wy- 
borsów należytego poparcia. W przeci- 
wieństwie do tego męskiego zachowania 
się wyborców, wielu jego parlamentar- 
nych kolegów w stronnictwie i większa 
część dzienników partyjnych zajęła wobec 
niego taką postawę, która skłania go do 
złożenia mandatu. Lippert motywuje swo- 
je ustąpienie tem, że pod żadnym warun- 
kiem nie chciałby doprowadzić do sece- 
syi w stronnictwie do którego należy. Już 
przed kilku tygodniami oświadczył ks. 
Lobkowicowi, że najpóźniej we wrześniu 
złoży piastowane godności. 
Wiedeń 26 maja. 
Wiadomość o rezygnacyi Lipperta, 
a bardziej jeszcze treść jego listu, skiero- 
wana przeciwko radykalizmowi w stron- 
nietwie, wywołała tu ogromne wrażenie. 
Rozumie się samo przez się, że wraz z 
mandatem sejmowym składa dr. Lippert 
także urząd wicemarszałka sejmu. Krąży 
pogłoska, że i dr. Schlesinger złożyć za- 
mierza swoją godność w stronnictwie i 
mandat sejmowy. 
Wiedeń 20 maja. 
Dzienniki dzisiejsze omawiają złoże- 
nie mandatu posła do Rady państwa i 
wicemarszałka sejmu czeskiego bar. Lip- 
perta, który kilka dni po zamianowaniu 
hr. Thuna prezydentem ministrów, w mo- 
wie wygłoszonej w Towarzystwie niemiec- 
kiem w Pradze, wzywał do zaprzestania 
hałaśliwej obstrukcyi, dowodząc, iż na razie 


niemożliwe jest przeprowadzenie postula-' 


tu uznania języka niemieckiego jako pań- 
stwowego a natomiast doradzał  porozu- 
mienie się z rządem. Mowa ta dała Wol- 
fowi i Schoenererowi powód do wszczę- 


cia agitacyi przeciw Lippertowi w całych! 


północnych Czechach. 


„Neue fr. Presse“ swoim zwyczajem 
przewraca kota ogonem i zamiast sama 
sobie powiedzieć dokąd naród niemiecki 
w Austryi prowadzi, mówi, iż ustąpienie 
Lipperta powinno być przestrogą dla rzą- 
du, aby raz doprowadził akcyę ugodową 
do skutku, bo niebawem nie będzie z kim 
zawierać ugody, jeśli bowiem ludzie 
umiarkowani jak Lippert powycofują się 
z życia publicznego, to nie dziw, iż stron- 
nictwa staną się jeszcze radykalniejszami, 
i do ugody mniej skłonnemi. 

Katolicki „Vaterland“, „Deutsche Zei- 
tung* i Szepsa „Tagblatt* bez ogródek 
wyznają, iż ubolewać należy nad Niem- 
cami, którzy mając do wyboru Lipperta 
i Schónerera, tego ostatniego wybrali. 
Półurzędowy „Fremdenblatt* mówi, że 
nad niemieckimi postępowcami odnieśli 
znowu zwycięztwo Schónererianie. Przy- 
jaciele polityczni Lipperta źle zrobili po 
święcając go dla ocalenia siebie, bo ra- 
dykalizm i ich utrąci i oni padną, ale już 
nie z taką godnością jak Lippert. 

Budapeest 26 maja. 

Hr. Thun był na całogodzinnej au- 
dyencyi u cesarza, poczem długo konfe- 
rował z br. Banffym. 

Budapeszt 26 maja. 

Dziś przed południem ministrowie 
austryaccy i węgierscy odbyli dłuższą 
konferencyę. W sprawie prowizoryum, 
„dotyczącego podatku od cukru i spirytu- 


i 


jSu, nastąpiło już stanowcze porozumienie 
Taż akademia cgłasza także konkurs na w tym duchu, 


że rząd austryacki prze- 
prowadzi to prowizoryum na podstawie 
$ 14 konstytucyi na przeciąg roku a w 
Węgrzech stanie się to w drodze parla- 
mentarnej na czas reszty bieżącego roku. 
Belgrad 26 maja. 

Trybunał kasacyjny zniósł wyrok są- 
dowy pierwszej instancyi, uwalniający Pa- 
sieza, i polecił zarządzić nową rozprawę, 
która odbędzie się niebawem. i 


Berlin d. 20 maja. 
Mówią, iż rząd nosi się z zamiarem 
zniesienia powszechnego prawa wybor- 
czego. 
Kolonia 26 maja. 
„Kólnische Ztg. pisząc 
w Austryi, twierdzi, że hr. Thun roz- 
myślnie zwołał sesyę parlamentu na czer- 
wiec, aby jeszcze raz dowieść, że w o- 
becnej chwili rządy parlamentarne w Au- 
stryj Są niemożliwe. W ten sposób hr. 
Thun chce później bez przeszkody rządzić 
za pomoca $ 14. 
Medyolan 26 maja. 
Sąd wojenny powołuje obżałowanych 
grupami. W pierwszej grupie, której za- 
rzucano lżejsze przewinienia, jak zelżenie 


10 osób na karę od 15 dni do 7 lat wię- 
zienia, w drugiej 14 osób do półtrzecia 
roku więzienia. 
Londyn 26 maja. 

Zwłoki Gladstone'a przewieziono tu 
z Hawardenu. Dziś i jutro wystawione o- 
ne będa na widok publiczny. Pogrzeb od- 
bedzie się w sobotę. Końce całunu nieść 
będą oprócz wysokich dygnitarzy także 
następca tronu książę Walii i ksiażę Yor- 
ku. Krypta w opactwie Westminsterskiem 
urządzona zostanie na dwa sarkofagi, tak, 
aby kiedyś i żonę Gladstone'a można tam 
pochować, gdyż w testamencie jego znaj- 
duje się ustęp, iż pragnie on leżeć obok 
swej żony. Nie będzie to zresztą pierwszy 
wypadek w Anglii, gdyż w opactwie 
Westminsterskiem spoczywają takźe zwło- 
ki Pitta i jego małżonki. 


Delegacy e- 


Budapeszt 26 maja. 

Wczorajsze posiedzenie delegacyi au- 
stryackiej zagaił prezes p. Jaworski o go- 
dzinie 10, poświęcając wspomnienie zmar- 
łemu arcyks. Leopoldowi. 

W dalszej dyskusyi nad ordynaryum 
budżetu wojskowego domagał się delegat 
Thurnherr, aby żołnierze codziennie otrzy- 
mywali ciepłą kolacyę. Delegat Kienmann 
omawiał wzajemny stosunek pomiędzy Au- 
stry a Węgrami. Jeżeli Węgrzy wręcz 
sprowokować chcą wojnę cłową, to mo- 
wca nie pojmmuje, dlaczego bardziej ob- 
ciążona Austrya gwałtem obstawaćby mia- 
ła przy wspólności. Mowca przewiduje, że 
rezultatem całej tej walki będzie unia per- 
sonalna. 

Delegat hr. Kottulinsky przemawiał 
za podwyższeniem płac oficerskich, przy- 
czem podniósł obok dzielności także wy- 
soki takt i ludzkość korpusu oficer- 
skiego. 
| Del. Axmann domagał się szerszego 
udziału rękodzielników w dostawach woj- 
skowych. 

Del. Schicker mówił o ważności ję- 
zyka niemieckiego w armii, jako Spójni, 
a z tego usiłuje wysnuć konsekwencyę, 
że język niemiecki musi także być języ- 
kiem państwowym. 

Minister wojny Kieghammer odpo- 
wiadając, dziękował za wyrażona przez 
delegatów sympatyę dla armii, poczem o0- 
świadczył, iż obecnie nie może być mowy 
o zmniejszeniu trzyletniej służby prezen- 
cyjnej na dwuletnia i nie sposób jeszcze 
bardziej ograniczyć ćwiczeń wojskowych. 
Następnie mówił minister, iż procedura 
karna wojska jest opracowywana a pod- 
wyższenie gaż oficerskich wymagałoby 
tylko 5 milionów. 

Po przemówieniu del. Nitschego przy- 
jęto ordinarium i extraordinarium wojsko- 
we, poczem przystąpiono do obrad nad 
budżetem marynarki. Po kilku przemó- 
wieniach uchwalono ten rożdział bu- 
dżetu. 


| 


i 


Badapeszt 26 maja. 

Delegacya austryacka obradowała dziś 
nad dodatkowym kredytem 30 milionów zł. 
Sprawozdawca del. Madeyski w referacie 
swym  zaznaczywszy, iż rząd w komisyi 
złożył bardzo ważne oświadczenia, które 
przekonały komisyę, że wydatki były po- 
trzebne i zupełnie usprawiedliwione, wniósł 
uchwalenie tego kredytu. Del. Hohenbur- 
ger w imieniu opozycyi niemieckiej żądał 
aby rząd dał delegacyom obszerne wyja- 
śnienie, na co potrzebował kredytu. Po 
formalnej dyskusyi wniosek Hohenburgera 
odrzucono 37 głosami przeciw 17, a po 
przeprowadzeniu dyskusyi szczegółowej 
delegacya austryacka przyjęła kredyt do- 
datkowy. 

Budapeszt 26 maja. 

Węgierska delegacya odbyła dziś krót- 
kie posiedzenie, na którem przyjęto wszyst- 
kie przedłożenia w trzeciem czytaniu. 

Jutro przedpołudniem odbędzie się 


jej ostatnie posiedzenie celem przyjęcia) 


nuntium delegacyi austryackiej. 


Wojna. 


Waszyngton 26 maja. 
W Izbie reprezentantów wniósł Pe- 
arce, projekt ustawy w sprawie budowy 
pieciu nowych krążowników I klasy, 10 
torpedowców, 15 statków, niszczących 
torpedy i 15 kanonierek. Wszystkie te 
statki mają być zbudowane z materyałów 


* 


o sytuacyi|krajowych. Ogólny koszt budowy niema 


przewyższać 39 250.000 dolarow. Rząd 
zamierza zwerbować dodatkowo 50.000 
wojska ochotniczego. 

Waszyngton 26 maja. 

* Prezydent Mc Kinley wydał prokla- 

macyę, którą powołuje pod broń — na 

dwa lata dalszych 75,000 ochotników. 

Cała armia obejmuje teraz 280.000 ludzi. 
Madryt 26 maja. 

* Wedle prywatnych wiadamości z Ha- 

wanny, 500 powstańców uderzyło na mia- 


policyi itp. podczas niekrwawej demon-|sto Palmasoriano, ale po krwawej utarczce 
stracyi na placu katedralnym, zasądzono|cofnąć się musieli ze znacznemi stratami, 


Hruksela 26 maja. 
Celem pokonania klerykałów przy 


Madryt 26 maja. 


j wojsk przeznaczonych 


Komendant 


wyborach ściślejszych (w niedzielę) za-|na Filipiny, wystrzałem z rewolweru ode- 


warli socyaliści i radykały sojusz. 


* brał sobie życie. 


| 
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Waszyngton 26 maja. 
* Do Keywest przybył z Hawanny 


znakomity kapiec niemiecki, który zape- 
wnia, że wódz powstańców Gomez posia- 
da tylko 300 kawaleryi, a Garcia 200 pie- 
choty: zresztą znajduje się na zachód od 
Hawanny tylko 800 powstańców, rozpró- 
szonych na drobne kupy i licho uzbrojo- 
nych. Hiszpanie posiadają na Kubie 120.000 
wojska całkiem zaaklimatyzowanego, do- 
brze uzbrojonego i wprawnego. Fortyfika- 
cye Huwanny są znakomite, a wszelkie 
pogłoski o głodzie nieprawdziwe. Hawan- 
nę zdoła tylko blokada wygłodzić. Zada- 
nie admirałów amerykańskich jest bardzo 
trudne. ` 
Madryt 26 maja. 

Wielkie wrażenie wywołała tu wia- 
domość. że pierwszy lord admiralicyi an- 
gielskiej Goschen udał się do Gibraltaru. 
Zarządzono znaczne wzmocnienia garnizo- 
nu w najbliższem Gibraltaru mieście hi- 
szpańskiem Algeziras. Rząd nie przedsię- 
weźmie żadnego nieprzyjacielskiego kroku 
przeciw Anglii, jeżeli wiadomość o zawar- 
ciu aliansu między Anglią a Stanami Zje- 
dnoczonymi okaże się nieprawdziwą, je- 
żeli jednak potwierdzi się, wówczas przed- 
sięwzięte zostaną odpowiednie środki dla 
zabezpieczenia terytoryum hiszpańskiego 
od ewentualnego napadu. 


Madryt 26 maja. 

Telegram z Hawany donosi, że okrę- 
ty amerykańskie skoncentrowane są przed 
(ruanatanamo, Sant Jago de Cuba i inny- 
mi okolicznymi portami, co zdaje się wska- 
zywać na to, że zamierzają zaatakować 
flotę admirała Cervery. Ludność Kuby zde- 
cydowana jest stawić Amerykanom jak 
najzaciętszy opór. 


xk 


* 


Madryt 26 maja. 
Minister wojny przedłożył radzie mi- 
nistrów plan urządzenia tuż w sąsiedztwie 
Gibraltaru wielkiego obwarowanego obozu 
i uzyskał jego aprobatę. 

Tymi dniami rozeszle rząd do wszy- 
stkich ambasadorów notę, w której wyka- 
że, że Amerykanie postępowaniem swem 
stracili prawo, aby ich traktowano wedle 
przepisów prawa międzynarodowego. 


k 


Gział ekonemiczny, 


— Komitei Towarz. rolniczego krakow- 
skiego wysyła w tym roku komisyę dla za- 
kupienia bydła rozpłodowego rasy fryzyjskiej 
do Fryzyi w miesiącu czerwcu. Hodowey chcą 
cy sprowadzić sobie odnośne bydło zechcą na- 
desłać pisemne zamówienia z wyszczególnie- 
niem wieku, płci i ilości sztuk, z zadatkiem 
200 zł. na kużdą zamówioną sztukę pod adre- 
sem Komitetu o. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, Basztowa l. 6 najpóźniej do 15 
czerwca. Komisya składać się będzie s pp: 
prof. dra Adametza, wiceprezesa Karola Cze 
cza i instruktora F. Sandoza. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 26 maia, Przed zamknięciem wez- 
rajszej giełdy notowano: Ałpiny 16530, Kredyty węgier- 
skie 39150, Anglo banki 1-85), Uaionbanki 297—, Losy 
tureckie 61' —, Staatsbany 36187, Tytoniowe 128 —, kolei 
Klbethal 262: —, Bank dla krajów koronnych 229-50, Bank 
związkowy 27050, Węgierska renta papierowa 9920, Kre- 
dytowe ziemskie Kredyty 35825. Rimamurania 
252:—, Rubel papierowy —'—, 

Berlin dnia 26 maja Przed zamknięciem wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 224'40 Staatsbany 153:90, 
Lombardy 31'10, Losy tureckie 11475. 


Budapeszt dnia 26 maja Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, eg. po 
życzka prem: - —, Węgiarski bank kredyt. 3891:50, Wẹ- 
kierski bank eskontowy 25%'25, Węgierski bauk hipote: 
ezny 25475, Węgierska renta koronowa 99-30, Rimamn- 
rania 25350. 

Wiedeń dnia 26 maja. (Telegram „Gazety | Nar.*) 
Dzisiaj] o godzinie 10 minut 25 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 350:75, węg. zakłzd kredy- 
towy 33625, anglobaoki 15876, lenderbanki 22925, koleje 
państwowe 3620, elbethal ——, akeye tytoniowe 128*— 
alpiny 163:30, losy tnreckie 60'75, nnionbanki 296: —, 
ruble 13375. 


Nadesłano. 


Za tę rubrykę 1edskcya nie olpowi» laj. 


| Poszukuję 


wspólnika do produkcyi 
piwa żelazistego 


ewentualnie 
przyjąłbym posadę jako doświad- 
czony piwowar do kierownictwa 
browaru. Bliższe porozumienie 
listownie u p. J. Kwiatkowskiego 


m Serecie (Bukowina). 


| 


Do Pana M. Freilicha op. bandażysty we 
Lwowie ul. Gródecka |. 35. 

Czuję się w miłem obowiązku publicznie po- 
dziękować Panu za wyleczenie bandażem własneg,0 
pomysłu mego długoletniego oficyalistę i przyjacie & 
z obustronnej przepukliny, na którą przez dłuższe la- 
ta leczył się, nosząc bandaże przeróżnej konstrukcji, 
Przez cały czas kuracji zajmywał się p Freilich cho- 
rym nader starannie 00 zańwiadczając niniejszem 
w podobnych wypadkach każdemu go polecić najsu- 


mienniej mogę. Aleksander hr. Piniński. 


A 


— an 


- Nattaiem Księgarni Katolickiej | 


118 WRAD, MIŁKOWYKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do ohwiązków i grzechów 


tnośnie de każdego przykazania z ozna-. 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Coliomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cera w op awie eleganckiej miękkiej 50 et. 
a z przesyłką o 15 ct. więcej, 


1 ROENE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


E UCHENKI naftowe po złr. $*—, 3—, 
D e-, 550 itd Szybkowarki spirytuso- 
we od ct. 40 do złr. 150, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
GZ ÓRKA KONI młodych, pobrze tre- 
sowanych, do nabycia, Lwów, Podlew- 
skiego 4. 9i4 


zw" Folwark w dobrej gle 
bie, z dobrymi budynkami, pomioszka- 
nie murowana tudzież stajnie, o 11, mili 
od powiatowego miasta ;,Kamionka strum. 
i tyleż od stacyi kolejowej Zadwórże po 
łożony, objętości 700 morgów roli i łąk, 
zaraz z wolnej ręki do wydzieżawienia. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Ohladów po- 
czta w miejscu. 9:5 


i ONCESYONOWA NA nauc.ycielka tań-|* 
ców, może wyjechać do domu obzwa- 
telskiego. Zgłoszenia: Administracya 


„Gazety Nar.“ 

oo ea poszukuje kancelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. Aleksanira Vozla we Lwowie, ulica 

Kopernika 1. 7, I. piętro, 


QF mogąca złożyć kaucyę poszukuje 
miejsca kasyerki w sklepie; przyjmie 
także posade towarzyszki „podróży. Adres 


KADEMIK przyjmie lekcyę na wsi. 
łaskawe zgłoszenia pod B. 2. Lwów. 


M 


|deserowa, najprzedniejsze po złr. ! 20 kilo, 


St Markiewicza 


GAZETA NARODOWA z Piątkn dnia 27. Maja 1898. Nr. 146. 


z - s 


A znacznie 


ASLO» 


E taniej jak na targu 


potaniało, 


Farbke 


do bielizny 


w woreczkach po 3, 6 i 10 ct, 
poleca 


świeże solone po złr. 1— kilo. 


| Bryndza najprzedniejsza 
po 72 et. kilo — w handlu 


3159 


Pr 


Lwów, Żółkicyska 2 
stład farb, gozestów , lakierów, 


Lwów, Rynek l. 42. 


Spora sławne w świecie, wspaniałe 


Gożdz:ki Klatowskie! 


Odznaczene : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 
i Antwerpii najwyższemi nagrodami. 


84Czoaa firma. 


10 sztuk w 10 gatunkach zł, 3: — 

20-48, w o” |, | 0 sLOZve" 

50 w 50 r „l3 — jna wałach samoczynuych, płócienne w 
100 „w 100 n 25— pasy i gładkie, również 


Bez nazwisk i opisu far y 50%, tańsze. 
Goździki olbrzymie za 5 sztuk złr. 4-50, 
za 10 sztuk zł. 8*—. Gożdziki ogrodowe o 
najpiękniejszych odsviw niach, pełne 10 szit. 
złr. 1—, 100 sztuk złr. 9—,  Goździki 
Remontant 10 sztuk zł, 44—, 50 sztuk zł. 
16 —, 100 sztuk zł. 30 — 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik eksporte. Specyalna kultura goź- 
dzików, Klatoówa (£iattau) Czechy. 


Tanie : dobre, 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
Szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1697 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handiach we Lwo- 
wie i na prowineyi. 

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wioseunych: dywauowe , gruntowe, wazo- 
|nose, pnące, ja zynowe , szparagowe kaa- 

walie, truskawki; kwiaty letnie: paliny, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola ; drzewka i krzewy owoco 
we: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk ł9 do 35 złr. Róże po 
najtabszych cenach. 

Kartofle naslenno : Reichskanzler, Erste 
von Frómsdorf, uwelbe Rose, Anderson, | __ 
Champion, sine olbrzymy, i 'dużo innye: 
nowych gatunków, Oxies po cenach tar 
gowych. 

Proszę zażądać cenników. 


Fabryża konserwów i ogród kanólosy 


w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzee). 


rolety patyczkowe i żaluzye 
tanio poleca fabryka 


M.G oneta w Korczynie, 
Wzory posyłam darmo. 2791; 


Zarząd dóbr Zameczek p. Żół- 
kiew, rozsyła najprzedniejsze 


szparagi ODTOdOFA 


po 60 ct. za kilo. Dla zamówień 
wystarcza adres: Olearczyk, Żól- 
kiew. 2811 


£ 


Pewny Środek 
dla rychłego | zupełnego wyleczenia 


HEMOROIDÓW, 


za pomocą 2:93 
Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Khrbara i Ruckera. 


Szparagi 


kilo po 70 ct. 


królewskiej (poczta). 


w Administ. „Gazety Nar.“ 


y IDOWIEC, ojciec 3 drobnych dzieci, 

ubogi zarobnik nieposiadający fundu- 
szu do utrzymania wszystkich sierót, u- 
prasza o łaskawe miłosierdzie osób dobro- 
czynnych, o wzięcie jednego dziecka płci 
męskiej, pięciomiesięcznego, a własne || 
dziecko zostaja chwiłowo w Zakładzie Dzie- 
ciątka Jezus we Lwowie, sam zaś ojciec! 
mieszka w Kleparowie u pana Sadłow- 
skiego l, 63, który też o chwilowe wspar- 
cia uprasza. 


D LAT 20 samodzielny, sławny piwo 
war, wzorowami świadectwami za0pa- 
trzony, pragnie zmienić posadę. Bliższa 
wiadomość u pana M. Łagodzica w Jare- 
sławiu. 958 


O©TRZEBUJE OSOBĘ (mężczyznę lub 

kobietę) starszą , sumienną do samo- 
dzielnego sprzedawa ia towarów dystry- 
bucyjnych i spożywczych na korzystnych 
warunkach. Język niemiecki pożądany. 
Zgłoszenia z dołączeniem 30 ot. na odpo- 
wiedź — restante Warszawa „Kierc- 
wnik 25“. 


100 TUTEK nieklejonych i klejo- 

nych po złr. 1 i wyżej pol. ca fa- 
bryka F. Niżatowski Lwów. Przy odbiorze 
500) sztuk, poczta franco. 


K na konie, własnej roboty, z ow- 
U oce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z Łółtem , po złr. 


650 sztuka. Dwór Łapszyn- Brzeżany. 


ze Dana 2 


von ad fi. aafwirts als =: 
Rnaleredit besorgt eonlani und 
diseret: 
Agentur Budapest, 
Postfach 138. 


p 
Słabość męską 
skutki Bzeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
aych zdrowie, jak pewno i trwale uu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- Ñ 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Retaua 26% 
Ochrona własna 
Oena wydania polskiego : 


1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 

cierpień, a za użyciem kuracyi 


SW. 

w Miikce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem frane 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
o pržoty Magazyn Wydawnictwa R. 

Bierey Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Minaki 34) w Niemczech, 


E 3 


„ stare i nowe sprze- 
daja najtaniej 
Emil Welger ' 


WTEN 
I. Snizthorgnsso 3. 


Kanitnica dwapiętrowa 


blisko ogrodu jezuickiego, na sprzedaż lub 
amia.ę pod korzystnymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
jkancełarya adwokatów Dr. Wi. Bałaba- 
na i Dr. Al. Vogla ulica Kopernika 1 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 


© G 

| i 

Ś y Li 

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery | 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal-| 
nych słoikach po 560 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
tece Leona Kallira. 2654 


Na sogon wiosenny i letni 


1898. 


Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95, 38.70, 4.80 z dobrej | prawdziwej 


złr. 6. — z lepszej 
złr. 7.75 z FA A tej H Wałuy 
| owczej 


złr. 9.— zə znakomitej 
złr. 10.50 z najlepszej 
Sztuka na cz:rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materya na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzeteln 380 Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL -INLHOE w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej rwie. 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i 
kamizelka) kosztuje tylko 


Założony 1760. spi zakład ieczniczy Odnowiony 1890 


lzony instytut le szaizzy dla lecz ;cjch 


| KAISERBADĄ ksieni ura 
1= się zimną wodą, 8ZCZə- 


van Bawarya ROSENHEIM | isine syst. Koolpna 
Linia Menachium-Salzburg. C W TE |WWW izy TIE rodzaje kąpieli. 
Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd. 


ama ui W | | | „|do a T 
Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM PRZOZOWY. 


RKE i Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
7 ieo, i wjéwidrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
| sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeł: jednak 


GEF 


SE 
z w ten sok wadle przepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
i s „ję 0, w drodze chemiezntj jako balsam, w takim razie dopiero 
iá EAR >, zyska prawie eudowny skutek. 
ich Jeżeli wieczorem prsmarujemy twarz lub inne miejs20 


skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 
wle nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą | delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrebiane, blizny, czerwoność nosa 
gtłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Longlela mydło benzoesowe, najłagodniejsza i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 

Do uabjcia w każdej większej aptace, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin druguetya ; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 


m Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Galic. Bank kredytowy | 


począwszy 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, K£YGNATY RASOWE 


z 30- s, 2 WYDRA OOZNA i 


Z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


obiegu 4:/,%, Asygnaty kasowe z 90-iniowem wy- 
dą poeząwszy od dnia 1. maja IS90 po 4'/, 
z 30-.dniowem terminem wypowiedzenia. 


Ba dnia 31. „żak 1890. 


wszystkie zaś znajdujące ` 
powiedzeniem oprocentow w. 


Pp, 


J. Friedrich 


gw. ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Myrekcya. 


t A. Beacock = 


pokrywania dachów, 


Uwaga. na każdym woreczku umie- f! 


Zakłxd ogrodniczy w Lubyczy | 


Tylko O et. za śk ciągnienia. 


l Ostatni miesiąc 


lil koron 


I. ciągnienie 25. czerwca 1898 
II. ciągnienie 6. sierpnia 1898 
(HI. ciągnienie 15. września 1898 
IIV. ciągnienie 22. pażdz. 1898. 
GE | 


oron | 4 maz 


gotówką z potrą- 
eeniem 20%, 


GŁÓWNA Wygrana 


| mz Ul. 0l: 


Losy Jubiinaszawe wystawy po 50 | 
ct. polecają : omas, Kitz i Stoff, | 
Gustaw Max, rej Strek, Samuely 
HM & Landau, Schellenberg & Kiener, | 
BA Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


Wszyscy odwiedzający 


Wystawę jubileuszowa 


niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską 


Restauracyę „Riedhof” 


| VIH, Wickenburggasse 15, z wspaniale ocienionemi ogrodami. 
2832 Jan Benedikter. 


PE Ów a al 
I eanet w mare ST a] 


owarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmuje kładki na Książeczki oszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 7506 


I" "eo "ZEE 


BU EB MO 
ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szezerca eddaleny. 


Wody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna- 
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalna składy z namułu. Borowe kąpiele. le- 
į szenie zimną wedą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy. 
| Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Dru- 

gotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złowaniacki Choroby skóry. Zołzy, Nadużycia 
irtęci. Przewłoczne zatraela metaliezne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernieki. 2777 

Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych , z pościelą, po nader 
! umiarkowanych cenach. dazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwioua. Codziennie poczta powozowa po 
75 et. od osoby 

Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym nadzorem lekarza, 

Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 
Biblicteka. Sala balowa, Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- 
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowska. 
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JAN IHNATOWICZ 


we Lwowe ulica Kopermka 3, mica Halicka I, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Fodnciszksński 1. 24 


POLEC 


niezawodne i niezrównane w papi PF 


MYDÉA LECZNICZE.; 


“yàlto będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze ER 
czerstwość i aksamitną miękkość > 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na ` płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym Środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szezykom i pęcherzykom na twarzy ; EIA PPEPO i 
zgrubieniu naskórka 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydio kamforowo-slarkowt — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe -- bardzo korzystuie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — Xawałek 

Mydło kzrbolowo -plzskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% c: ystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, Świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40°% 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . 

Mydło smołowo - glieerynowe składa się z 350), glicery - 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względ m 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
touleteweim. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym Środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek  —*30 

Mydło smołowe zawiera 40/0 smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, Piesies wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na gnis — kawałek 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 39/, tymulu — znakomicie oczy- 

szcza skórę od wszelkich zs DE E na — kawałek 
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—*30 
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Wydawnictwa Gazety Ti 


1. Jaskółezym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1-20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'50 
2. Jełema powieść przez Juliusza Giżowskiego „ 1-20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej 20 
;3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego |. s » 120 
| dla pronumeratorów Gazety Narodowej „ —80 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 


W;daw ca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


XIX XEXIE XXXI XIBXI 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
eznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


amoan | KMAXEXBI XABI XBX BXNXBXIBX 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Prsyjazdy t odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo- -europej sktcgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
1:30 z Zimnej Wody od 8. maja dò 11. września włącznie. 
7:40 z Janowa 


ę. 


EXE SEOSER z 


n 


" 7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
< 7:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
s 8-05 z Ławocznego (Penzi Kałusza, Chyrowa, Stryja 
A 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzea główny 
M, 905 z Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laboruz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 
10-35 z Iekan (Suczawy). 
Z 1045 z Jaiosławia, Lubaczowa 
1:01 z Janowa 
pospiesz. 1:30 z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia), Chabówki i Now, Sącza 
p A a R l s 
osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa o od 10 li 
y PTR Gy. y ipoa do 31 sierpn a) 
pospiesz. 150 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
u 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy : ec, Husiatyna, Brodów ną dwo- 
rzec Podzamcze 
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
osobowy b:00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 


dworzec Podzamcze 
5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główay 
5'40 z Iekan, Suczawy, Berhometu, S. retu, Kozowy. Podwyso' 


Ł55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa jes 


Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Podwołoczysk na dworzec główny 

Krakowa (Wiednia, Barlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 
ki i Orłowa przez Taraów, Rzeszów i Przemyśl; Yambsra przez 
Przemyśl. 

nrakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia), Wielieski, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 4 
Janowa 'od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. WELOŚNIA wł. co- 
dzi nuie; od l czerwca do 15 er<donia tylko w ó vigta i niedz. 
Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 
Brzuehowie tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.! 

Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu prarz Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesz)w; 

Janowa od Í czerwca do 15 września tylko w dnia powsz. 
Krakowa, Kiosna, Iwonieza, Mezó- Laborz przez Przemyśj, Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, 

Podw 'toczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podzm 
Iekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kim soluagu Husiatyna, Pod. 
wysokiego, i Kozowy ; 

Podwołowaysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

ı ławocznego 'Hesacu) Uhyrowa, Borysławia. 

16 Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi z0 Lwowa, 


ospiesz. 6'00 de Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworu: 
7 6 05 do lekan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 3 rey 
6: 15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Poda. 
8:35 dv Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), kozwadowa, Nadbrxezia. 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
a 9'15 do Skolego, Hrebe.owa „d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa 
9-25 do Janowa 
935 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, 
małowa z dworca głównego 
953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze. 
9:56 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 do Iekan, Sopowa, Berthowetha, Radowiec, Suczawy 
12:50 do Janowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta 
posple8%. r 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworga głównego 
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze 
*15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta. 
2:40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se- 
retu (Jass, Bukaresztu) 
2-59 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
3:00 do Stryja, Skolego tylko od L maja do 30 września wł.; Borysławia 
Chyrowa 
3:11 do Janowa 
316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 września 
3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


osobowy 


puspiesa. 


oBobowy 


D 
puspiesz. 


osobowy 


pospiesz. 


n 
oschowy 


LJ 
= 


Kozowy, @rzy- 


oscbowy 2 
pospiesz. 


osobowy 


a 23 u 3 


Noc 


orobowy do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezö-Laboroz 


Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez RW 
przez Rzeszów, Wieliczki 
dławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
Janowa od 1 ez'twca do 15 września tylko w daio podszednie 
1ekan, Radowiec, Kimpolung, Suezawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 
boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz, 
Tarnopola z dworca głównego 
ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
Sokala, Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca Podzamcze 
Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
Śnia codziennie; od l czerwca do 15 września w niedziele i 
święta 
Ickan (Jass, Gałaczn) Husiatyno, Kałusza, Szep ruwioo Nowo- 
sielicy, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroaławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Erzemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przox 
Tarnów) Rozwadowa 
Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń m, Husiatyna z dworca gł)- 
wnego 

11:27] ten sam z dworea Podzamcze 
None godziny od 6-10 wieczór do 559 -ano odznaczońe są podkreśleniem 
licsb minutowych i objęte są tłaustemi ran kami. — Biwo informacyjne c. k. ko- 
lei państwowa rzy ul. Trzeciego AM o» Hote Impert udsieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego odsayu D.lety jazdy  roskłady gasdy 
w formacie kieszonkowym. 


Pesztu) 
Jasła 


alu 


do 
do 
do 
do 


520 
6x0 
b 30 
640 


6:55 
7:00) 
7:10 
"115 
84 


3.23. 


do 
do 
do 
do 
do 


z. a 


10-05 
10%) 


do 


pospiesz. do 


osobowy § 11-00} do 


Upraszamy > czytelników, aby zamawiają lub kapując przedmioty 
reklamowane w (łazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działn ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Nar , jako na źródło, skąd informacye 


| 
| 
ł 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gazety Narodowej. 


polecają swój specyalny skiaad 
arb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb damowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do iayo poa E 


Z drukarni i littografii Pilləra i Spółki, 


